
Let „Marsa-r
przebiega normalnie
MOSKWA (PAP). Aulomatycz 

na stacja międzyplanetarna — 
„Mars-1” kontynuuje lot w kie 
runku Marsa, jak podaje agen­
cja TASS, w dniach od 18 do 
25 grudnia przeprowadzono ko­
lejne „seanse łączności radio­
wej” ze stacją. Łączność Jest 
dobra, a pomiary telemetrycz­
na wykazują, że aparatura sta­
cji funkcjonuje normalnie.

Z pokładu „Marsa-1” uzyska­
no dalsze inrormacje naukowe, 
zawierające m. in. nowe dane 
o pasach radiacyjnych wokół 
Ziemi;

W dniu 26 hm. o godz. 8 cza­
su moskiewskiego stacja nadal 
znajdowała się w gwiazdozbio­
rze Woźnicy, a szybkość jej 
oddalania się od Ziemi wynosi­
ła 6,081 metrów na sekundę. 
„Mars-1” znajdował się wów­
czas o 26,430 tys. km od na­
szej planety.
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Innsbruck przygotowuje się do Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich 1964 r.

Na zdjęciu: Fragment przygotowywania toru bo­
bslejowego. FOTO-CAF

Wymiana kulturalna
z zagranicą w 1963 r.

89 statków „świętowało“
w portach Gdańska i Gdyni 
Nie zabrakło ochotników 
do pracy w pierwsze święto

Święta są dla wszystkich, nadeszły dla Czechosłowa- 
ale dokerzy — to zawód cji. 
specjalny, który pełnej „T , , ,
przerwy w pełnieniu obo- W obu portach w pierw- 
wiązków nie ma nawet w sz,e święto, pracowali jedy- 
święta. Przy nabrzeżach por n*° ochotnicy. Było ich wy- 
towych panował tłok. W starczająco dużo dla prze- 
Gdyni w drugie święto sta- prowadzenia najpilniejszych 
ły 53 statki polskie i zagra- Prac w Gdańsku nawet 
niczne, w Gdańsku 36 — ra 500. (am)
zem pokaźna liczba 89 jed-

W 1963 r. oczekiwana jest
dalsza poprawa zaopatrzenia rynku
w artykuły przemysłowe
-stwierdza wicepremier E. Szyr

WARSZAWA (PAP). Jak wiadomo, w przyszłym roku 
zmuszeni będziemy przejściowo ograniczyć tempo wzrostu 
produkcji przemysłowej. Wyni esle ona 5 procent przy dotych 
czasowym corocznym przyróść ie ok. 8 — 10 procent. Sytu­
acja tä wynika z konieczności dokonania dużych wysiłków w 
kierunku zbilansowania naszych obrotów z krajami kapitali­
stycznymi, przy jednoczesnym dotkliwym obniżeniu produkcji 
rolniczej w 1962 roku, co wymaga z jednej strony zmniej­
szenia importu niektórych surowców i materiałów, z dru­
giej zaś — wszechstronnego w zmożenia eksportu, w tym tak­
że surowców rodzimego pocho dzenia.

— Jak w tych warunkach 
kształtować się będzie ry­
nek w 1963 r.? Czy zmniej­
szenie tempa rozwoju odbi­
je s’ę niekorzystnie na za­
opatrzeniu? Jakie wnioski 
z obecnej sytuacji płyną dla 
przemysłu rynkowego 1 dla 
handlu? Z pytaniem takim 
zwrócił się dć> wiceprezesa 
Rady Ministrów Eugeniusza 
Szyra przedstawiciel PAP, 
red. Tadeusz Sopociński.

Mimo trudnych już w sa­
mym założeniu warunków 
roku przyszłego, społeczeń­
stwo nie powinno odczuć po­
gorszenia w zaopatrzeniu, 
zwłaszcza w wyroby prze­
mysłowe. Co więcej, dzię­
ki różnorodnym, już reali­
zowanym i zamierzonym 
przez rząd, posunięciam spo

Jak pracowali nasi
górnicy, hutnicy i energetycy

WARSZAWA (PAP). — 
Jak się zapowiada w 1963 
roku wymiana kulturalno- 
artystyczna z zagranicą? Na 
pytanie to odpowiada dy­
rektor Biura Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą 
Eugeniusz Markowski.

Przemówienie

Jana XXIII
do pielgrzymów
RZYM (PAP). Papież Jan 

XXIII przemawiając w pa 
łacu watykańskim w dniu 
26 bm. do uczestników mię 
dzynarodowej pielgrzymki, 
oświadczył, iż tegoroczne 
święta Bożego Narodzenia 
były od kilku dziesięcioleci 
pierwszymi, w czasie któ­
rych na świecie panował 
całkowity pokój. Nawiązu­
jąc do kryzysu kubańskie­
go, papież stwierdził, że 
„wielkie niebezpieczeństwo 
sorzed dwóch miesięcy” zo­
stało zlikwidowane dzięki 
mądrości mężów stanu i 
dziś pokój panuje napraw­
dę we wszystkich częściach 
świata.

Jan XXIII wezwał do po 
dejmowania dalszych wysil 
ków na rzecz umocnienia 
pokoju.

----$-----

Kard. Spellman
nie słuchał wigilijnego
orędzia papieża?
HANOI (FAP). Kardynał No­

wego Jorku, Francis Spellman 
nie miał prawdopodobnie cza­
su wysłuchać wigilijnego orę­
dzia papieża Jana XXXII i za­
wartych w tym orędziu słów 
o pokoju, ponieważ wybrał so­
bie dość osobliwy teren na 
wizytację pasterską w okresie 
świąt. Kardynał Spellman przy 
był na pokładzie amerykań­
skiego samolotu wojskowego do 
południowego Wietnamu, a na­
stępnie przy pomocy całej flo­
ty wojskowej śmigłowców i sa­
molotów odrzutowych odwie­
dził kilkanaście amerykańskich 
garnizonów i jednostek fronto­
wych rozlokowanych w połud­
niowym Wietnamie. Zgodnie 
ze swym zwyczajem, kardynał

—- W 1962 r. utrzymaliś­
my kontakty artystyczne z 
ok. 60 krajami. Zakres na­
szego „eksportu” i „impor­
tu” na terenie Europy na­
leży uznać w chwili obecnej 
za wystarczający. Pewnej 
intensyfikacji ulegną w 
przyszłym roku jedynie na­
sze kontakty z krajami 
skandynawskimi, które prze 
jawiają wzrastające zainte­
resowanie polską kulturą. 
Problemem szczególnej wa­
gi w r. 1963 i latach na­
stępnych będzie uaktywnie­
nie, względnie nawiązanie, 
współpracy z krajami Ame­
ryki Łacińskiej 1 Afryki.

ZAGRANICZNE imprezy 
W POLSCE

W r. 1963 Polska będzie or­
ganizatorem trzech poważnych 
imprez międzynarodowych:
• w X kongresie Międzyna­

rodowego Instytutu Teatralne-

@ Dokończenie na str. 2

nostek. Bandery były chy­
ba ze wszystkich krajów eu­
ropejskich — oprócz pol­
skiej były statki radziec­
kie, szwedzkie, duńskie, fiń­
skie, niemieckie, greckie 
angielskie, norweskie, a na­
wet dwa liberyjskie.

Świąteczny rajd telefoniczny
gilię zasadniczo tylko do?, ... 1 •
wieczorem, częściowo w pier | po ważniejszych zakładach kraju
wszy dzień świąt, a w dru-!
gi dzień już niemal nor-j Nie wszyscy mieli okazję! Z rybnickiego okręgu wę 
malnie. j wypoczywać. Minione dwa Igłowego pierwsza zgłosiła

Jak nas informował głów dni świąteczne przeszły pod 
ny dyspozytor portu w Gdy znakiem wzmożonej pracy 
ni inż. Zaborowski, w Gdy nie tylko w miejskich od- 
ni najwięcej uwagi przy- działach Pogotowia Ratun- 
ltładano do terminowej ob- kowego, czy straży pożar- 
sługi statków eksportowych, nej. Czynne były również 
wśród których znajdowały kopalnie odkrywkowe węgla 
się polskie — „Ceynowa” brunatnego, kombinaty pa- 
„Piast”, „Kochanowski” i liwowo-energetyczne, niektó 
inne. Pozostałe prace — to re oddziały hut, porty itp. 
wyładunek wagonów albo W wielu naszych wielkich 
bezpośrednio na statki albo zakładach przemysłowych 
do magazynów. Pogoda była pracowały załogi niektórych 
dobra, żadnych wypadków oddziałów zajmujących się 
nie zanotowano. utrzymaniem tzw. ciągłości

O sytuacji w porcie gdań- ruchu, 
skim poinformował nas dys A oto relacje naszych re 
pozytor p. Różycki. 'Z 36 j porterów z błyskawicznego 
statków, jakie stały w święlświątecznego rekonesansu

się kopalnia „Jastrzębie1
W okresie świąt pracowały 
tutaj załogi stacji pomp, kot 
łowni, brygady energetycz­
ne itp. Kopalnia nie dawa­
ła wprawdzie urobku — mó 
wi dyżurny inżynier Reich 
man — ale podtrzymanie 
ciągłości ruchu niektórych 
urządzeń pozwoli nam na 
normalną eksploatację na­
szych złóż tuż po świętach.

Sok.

dziewamy się również zwięk 
szenia ilości i poprawy ja­
kości na wielu odcinkach 
zaopatrzenia rynkowego.

Oczywiście — kontynuuje 
wicepremier — najważniej­
szą jest strona wytwórcza, 
Rzecz w tym, aby przemysł 
opanował umiejętność ela • 
stycznego dostosowywania 
się do potrzeb rynku, szcza 
golnie w tych gałęziach wy 
twórczych, gdzie istnieje 
produkcja wieloasortymen- 
towa. W tym celu trzeba m. 
in. usuwać hamulce, które 
dotychczas blokują inicjaty­
wę i operatywność na tym 
polu. Przede wszystkim usta 
la się zasadę, kształtowania 
programu i rozmiarów pro­
dukcji na podstawie zamó­
wień handlu — nawet w 
toku realizacji planu, bez 
względu na to, w jakim o- 
kresle to nastąpi.

A więc niezbędna jest rów­
nież w przypadkach koniecz­
nych rewizja wskaźników pla­
nistycznych, zgodnie z dykto­
wanymi przez rynek zmianami 
w ilości i wartości wytwarza­
nych towarów. Tak svięc dla 
przykładu minister przemysłu 
lekkiego będzie mógł obniżyć 
poszczególnym przedsiębiorst­
wom dyrektywny wskaźnik war 
tości towarowej produkcji, jeś­
li się np. okaże, że bardziej po 
szukiwane są przez odbiorców 
wyroby tańsze lub bardziej pfa 
cochłonne niż to uprzednio za­
kładano. Zakres samodzielnych 
decyzji ministra dotyczy 1 pro­
centa wartości produkcji całe­
go resortu. Jest to kwota wy­
soka. gdyby jednak powstawa­
ły okoliczności wymagające dal 
szych poprawek planu — wów­
czas zakres ten bedzie można 
poszerzyć w porozumieniu z Ko 
misja Planowania.

Zrozumiałe jest. że istot­
ne. a nieprzewidziane i nie­
zależne od przedsiębiorst­
wa zmiany w planach mu­
sza znaleźć odbicie we wszy 
stkich wskaźnikach współ­
zależnych — zatrudnienia,

ta w porcie, było aż 19 jed 
nostek z drobnicą, 4 z drze­
wem, 3 z pszenicą importo­
waną, 2 z rudą, 1 z fosfa- 
tami i 7 po węgiel. Korzy­
stając z dobrej pogody — 
gdańscy dokerzy zakończy­
li wyładunek jabłek, jakie

Jeńcy ' przez KuDę
transportowani sa do USA
NOWY JORK (PAP). Sa- miesięcy Kuba otrzyma 

moloty amerykańskie zakoń 
czyly w niedzielę transport 
do USA 1.113 jeńców, wzię­
tych do niewoli na Kubie w 
czasie nieudanej inwazji na 
wyspę. Kuba. zwolniła jeń­
ców w wyniku porozumie­
nia osiągniętego pomiędzy 
premierem Fidelem Castro, 
a nowojorskim adwokatem 
Jeamesem B. Donovanem, 
które przewidywało wypła­
cenie Republice Kubańskiej 
odszkodowania w wysokości 
63 min dolarów. Na uiszcze­
nie takiej sumy skazał kontr 
rewolucjonistów, wziętych 
do niewoli w czasie inwazji 
na Playa Giron trybunał 
rewolucyjny.

W ciągu najbliższych 6

w

Nowy przedstawiciel
ZSRR w ONZ

___ MOSKWA (PAP). Rada
Spellman wygłaszał kazania, w Ministrów ZöRR mianowa- 
których wzywał żołnierzy ame-jJa Nikołaja Fiedorenkę 
rykańskich do „nieustępIT^e| ta}y przedstawicielem
walki” oraz szeroko rozwijał •__xT„
temat „jesteśmy za pokojem, ZSRR przy Organizacji Na~ 
aie nie za cenę kapitulacji”, j rodów Zjednoczonych i 
Chodziło tu oczywiście o »a-, j . ,prn ZSRR W

Wietnamie walki partyzanckie.
Rzecz charakterystyczna, że 

jedna z wojowniczych kazań 
Spellmana zostało wygłoszone 
o tej samej porze, kiedy z 
WaJtXkanh płynęły modlitwy o 
Utrwalenie pokoju,

Radzie Bezpieczeństwa ONZ.
Zajmujący powyższe sta­

nowisko wiceminister spraw 
zagranicznych ZSRR W. 
Zorin został zwolniony 
tych obwlązków.

telefonicznego po niektó­
rych ważniejszych obiektach 
przemysłowych w kraju:

Halo, halo tu mówi Turo 
szów. Przy telefonie inży­
nier Stanisław Babiarz. U 
nas praca wre na całego. 
Elektrownia w pełni pokry 
wa zapotrzebowanie na moc 
energetyczną. Z kopalni za 
pewnione są stałe dostawy 
węgla. Pracują wszystkie 
taśmociągi. W pierwszym 
dniu świąt mieliśmy około 
18 stopni mrozu. Drugiego 
dnia było już nieco cieplej. 
Mróz utrudnia nam nieco 
pracę, powodując awarie 
niektórych podajników, ale 
jakoś sobie z tym radzimy. 
Sąsiadujące z nami przed­
siębiorstwa montażowe
wprawdzie nie pracują, ale 
wystawiły również stałe dy 
żury.

Tu Konin. Mówi dyrektor 
kopalni Zdzisław Zając. U 
nas również pracuje cała 
załoga w tzw. ruchu ciąg­
łym. Dostarczamy odpowied 
nią ilość węgla dla zapew­
nienia pełnego pokrycia mo 

DELHI (PAP). Jak poda- cy jaką zapotrzebowuje cen 
je dziennik „Hindustan Ti- tralna dyspozytornia mocy 
mes” premier Nehru wy. energetycznej. Przy okazji 

/ ... przeprowadzamy drobne bie
głaszając przemówienie w £ące remonty usuwając awa 
Santiniketan na uroczystoś- rię powstałą w okresie 
ci z okazji promocji studen- przedświątecznym.

Z Konina robimy telefo-

ramach tego odszkodowania 
wyposażenie dla szpitali i 
laboratoriów oraz artykuły 
żywnościowe dla dzieci.

---- ®----

India nie zmieni
polityki
niezaangażowania

tów uniwersytetu, założone- niczny „skok” na południc-

Mroźne święta 
na caf^m świecie

go przez R. Tagore oświad- wy'_ w”chód do Nowej Hu dmono^a
czył, że dla Indii byłoby ty. W naszym „gigancie”
błędem zmiana polityki nk 
zaangażowania.

Premier Nehru powie­
dział, iż oznaczałoby to u- 
jawnienie przez Indię sła­
bości. Stwierdzając, iż nie­
które osoby w kraju wypo­
wiadają się za rezygnacją 
z polityki neutralności w 
związku z sytuacją, jaka 
się wytworzyła na granicy 
indyjsko - chińskiej, Neh­
ru powiedział, że każda po­
lityka różniąca się od tej, 
którą India prowadzi obec­
nie, oznaczałaby klęskę dla 
kraju.

metalurgicznym pracowało 
podczas świąt ponad 6 ty­
sięcy hutników. Czynne by­
ły w . większości podstawo­
we oddziały hutnicze, doko­
nywano normalnych wyto­
pów stali.

LONDYN (PAP). Dla mie­
szkańców wielu krajów te­
goroczne święta były naj­
zimniejsze od kilku, a na­
wet kilkudziesięciu lat.

Większość obszarów Sta­
nów Zjednoczonych, Kana­
dy, Niemiec zachodnich, 
Francji i Włoch pokrył 
śnieg. Nawet nad wybrze­
żami Morza Śródziemnego 
po raz pierwszy od wielu 
lat zanotowano znaczne opa­
dy śniegu. W Barcelonie 
grubość pokrywy śnieżnej 
dochodziła do 10 cm. W wie 
lu rejonach Katalonii pozry 
wane zostały przewody te­
lefoniczne. W Madrycie tem 
peratura spadła na wtorek 
rano do minus 6 stopni C. 
O opadach śniegu donoszą 
nawet z południowej części 
Sycylii.

Wiele wiosek alpejskich w 
Szwajcarii zostało odciętych 
od świata. Są one zaopatrywa­
ne w żywność przez helikop­
tery. W miejscowości Balme- 
wald w kantonie Uri potężna 
lawina zniszczyła 5 domów 
Ekipy ratownicze wydobyły 
spod lawiny jedynego miesz­
kańca, który pozostał w wios­
ce na zimę. Do Szwajcarii 
zjechało na święta tysiące nar­
ciarzy i turystów.

W Paryżu śnieg pokrył we 
wtorek dachy domów i ulice. 
Tegoroczne święta uważane są 
we Francji za najzimniejsze 
od 83 lat. O obfitych opadach

po-
ludnia, m. in. z Biarritz. W 
górach Jury temperatura spad­
ła do minus 28 st. Wiele im­
prez sportowych i zawodów 
narciarskich odwołano z po­
wodu mrozu.

W tym roku po raz pierwszy 
od wielu lat tysiące australij- 
czyków mieszkających na 
wschodnim wybrzeżu nie mo­
gło w okresie świąt zażywać 
morskiej kąpieli 1 uprawiać 
sportów wodnych.

W tej części Australii padały 
we wtorek ulewne deszcze oraz 
nastąpił gwałtowny spadek tem 
peratury.

Natomiast w stanach Wikto­
ria, Zachodnia Australia i na 
terytorium północnym było 
bardzo ciepło. Do godzin ran

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 27 hm.

Zachmurzenie duże, okresami 
opady śniegu. Temperatura od nych we wtorek na autostra- 
rninus 12 stopni rano do minus dach australijskich w wypad
7 w ciągu dnia.

Wiatry umiarkowane * kie­
runków południowo-zachodnich,

kach drogowych zginęło w cią­
gu trzech dni 35 osób. 

Również w Barrow na Alas-

pogoda w tegoroczne świę­
tu była niezwykle łagodna jak 
na tę porę roku. Słupki rtęci 
w termometrach wskazywały 
zaledwie minus 7 stopni C.

O licznych śmiertelnych wy­
padkach donoszą ze Stanów 
Zjednoczonych. W ciągu trzech 
dni na autostradach poniosły 
śmierć 574 osoby. Oblicza się, 
że do końca świąt w wypad­
kach drogowych zginie ogółem 
650 — 750 Amerykanów.

W W. Brytanii natomiast w 
ciągu czterech dni świątecz­
nych zginęły w katastrofach 
samochodowych 84 osoby. W 
wielu wypadkach przyczyną 
katastrof były oblodzone auto­
strady.

W Anglii temperaura utrzy­
mywała się w okresie świąt w 
granicach 9 — 10 stopni poni­
żej zera. We wtorek rano 
nadane zostało przez radio 
orędzie świąteczne królowe) 
Elżbiety.

funduszu płac, funduszu za­
kładowego, premiowego itp.

We wszystkich resortach 
podjęte zostaną także kro­
ki w celu przeciwdziałania 
pladze tzw. produkcji „na 
skład”, a więc produkcji 
nie znajdującej pokrycia w 
zapotrzebowaniu handlu i 
innych odbiorców, produk­
cji często niepożądanej, ja­
kościowo wadliwej, nie przy 
stosowanej do potrzeb ryn­
ku.

— Zagadnienie jakości i trwa 
łości użytkowej wyrobów ma 
chyba niemniejsze znaczenie 
dla polepszenia sytuacji ryn­
kowej?

— Oczywiście, jest to spra 
wa niezmiernie ważna, moż 
na powiedzieć, że z całą 
energią zabieramy się do 
rozwiązania tego problemu.

Przede wszystkim prze­
prowadza się obecnie ana­
lizę uchybień w dziedzinie 
jakości i źródeł ich powsta­
wania. Podjęto już wstępne 
ustalenia w sprawie kon­
kretnych środków i syste­
mu zachęt, sprzyjających u- 
zyskaniu istotnej popräwy 
w tej dziedzinie. Rozszerzy 
się zakres normalizacji wy­
robów rynkowych i kontro­
li przestrzegania tych norm: 
od surowca aż do gotowego 
produktu.

Po pierwszym, próbnym nie­
jako okresie działania insty­
tucji „znaku Jakości”, nastą­
pi w 1963 roku znaczne «rozsze­
rzenie listy vzyrobow, których 
wytwórcy będą się ubiegali o 
uzyskanie tego wyróżnienia. 
Przewiduje się stopniowe dopu 
szczenię óo tego „ogólnonarodo 
wego konkursu dobrej Jakości” 
również maszyn i urządzeń, che 
mikalii i innych środków pro­
dukcji.

Zależy to przede wszyst­
kim od zwiększenia sieci pla 
cówek i instytutów badaw­
czych, upoważnionych do o- 
rzecznictwa 1 ekspertyz w 
sprawach jakości oraz od za 
interesowania i pomocy ze 
strony poszczególnych resor 
tów i zjednoczeń.

— Jest naturalne, że na nie­
które rodzaje podobnych wy­
robów przemysłowych jest po­
pyt większy, na inne zaś niż­
szy. Wydaje się, że nie zawsze 
fakt ten jest uwzględniany 
przez producentów?

— To jest właśnie zagad - 
nienie dostosowania produk 
cji do potrzeb rynku, ale 
też kwestia postępu techni­
cznego w konstrukcyjnych 
założeniach i w technology’ 
wytwarzania towarów ryn- 
jkowych. Stałe doskonalenie 
jwyrobów jest niewątpliwie 
rzeczą uciążliwą dla fabry- 

«ki: łatwiej i prościej pro­
dukować przez dłuższy czas 
ten sam wytwór.

Potrzebny jest więc taki sy­
stem bodźców, który mimo tru 
dności związanych z produk­
cją nowego wyrobu czy z uiep 
szeniem dotychczasowych kon­
strukcji — skłaniałby do nie­
ustannego doskonalenia techni 
cznego artykułów. Wiąże się to 
m. in. % ustalaniem cen na 
tzw. nowości: w początkowym 
okresie, gdy wyrób stanowi je 
szcze novum rynkowe, mogą 
one być wyższe i zapewniać 
wytworni poprawę rentownoś­
ci. Gdy jednak produkcja bę­
dzie już znormalizowana i wy­
twór przestanie być rzadką no 
włością, odpadnie również po­
trzeba dodatkowej zachęty dla 
producenta, a więc nastąpić po 
winno obniżenie ceny.

Kontynuując te rozumo­
wanie, należy również prze
# Dokończenie na str. 2

Stocznia rzeczna Beizenburg na Łabie zbudowalii 
ostatnio dla Demokratycznej Republiki Wietnamu 
■unkowiec ,,Haiphong” o pojemności Mn< BRT 

Na zdjęciu: Statek „Haiphong” (z 'eu ej) ora: u- 
przednio dostarczony z NRD statek .Jl along" w 
porcie Haiphong.

5979



DZIENNIK BAŁTYCKI Nr 305 (57085

MNMMemM

Cel gry osiągnięty
Wz a c hod n ion i e mi eckim 

więzieniu w dal- 
fazym ciągu przebywa 

$ wraz z gronem najbliż- 
| szych współpracowników 
£ wydawca hamburskiego g tygodnika „Der Spiegel” 
2 Tymczasem, z każdym 
• dniem do wiadomości 
I publicznej przenikają — 
2 raczej nie przypadkowo 
c— nowe szczegóły, rzu- 
gcające ciekawe światło 
2 na całe to wydarzenie, 
ą które stało się sensacją 
I numer 1 daleko poza gra 
$ nicami zachodnich Nie- 
o mieć.
2 Otóż wśród aresztowa­
li nych w sprawie „Spieg- 
2 la” znajduje się dwóch 
* wyższych oficerów Bun- 
® deswehry, podejrzanych g o to, że dostarczyli re- 
2 daktorom informacji, któ 
g re umożliwiły napisanie 

i opublikowanie wysoce 
krytycznego artykułu o 
manewrach NATO „Fal- 
łex 1962”. Artykuł ten

i jak wiadomo ściągnął na 
„Spiegel” oskarżenie o 
zdradę stanu, ponieważ 

«obnażył cały bezsens 
fi straussowskich koncepcji 
5strategii atomowej. Jed- 
Jnym z tych oficerów jest 
| niejaki pułkownik Wicht 
g— w którego obronie o- 
| de zwał się niedawno ni 
g mniej ni więcej tylko 
f rzecznik federalnej sluż- 
| by informacyjnej, lepiej 
f znanej w kraju i za 
g granicą pod nazwą Orga- 
2 nizacji Gchlena. Rzecz- 
1 nik ów stwierdził, że 
% pik. Wicht nie tylko na- 
s leżał do służby Gehlena, 
Z ale z jej ramienia infor- 
2 mował o pewnych spra- 
2 wach redakcję „Spiegla” 
t i dlatego zarzut zdrady 
S stanu, czy choćby zdra- 
«dy tajemnicy państwo- 
§ wej, w stosunku do nie­

go pozbawiony jest pod-

kemu), wywiad gehlen ow 
skj nie stracił starych 
powiązań z Waszyngto­
nem. Wiedział o tym do­
skonale Strauss, który 
•nie dowierzał Gehlenowi 
i jego organizacji, a w 
ramach ministerstwa ob­
rony próbował rozbudo­
wać konkurencyjną służ­
bę szpiegowską pod płasz 
czy kiom organizacji kontr 
wywiadu wojskowego. 
Między obu siatkami nie­
jednokrotnie dochodziło 
do sporów kompetencyj­
nych.

W każdym bądź raziej 
płk. Wicht przekazuje re 
dakcji „Spiegla” potrzeb­
ne informacje, artykuł o 
manewrach NATO uka­
zuje się w druku — i 
zawiera krytykę strate­
gii Straussa, idącą całko­
wicie po lmii amerykań­
skich zastrzeżeń. Wybu­
cha wiadomy skandal, 
wydawca „Spiegla” dr 
Augstein wraz z pułków 
niklem Wichtem znajdu­
ją się pod kluczem, ale 
krótko po tym dochodzi

Dalsza konkretyzacja
ścisłej współpracy gospodarczej
krajów - członków RWPG
Wywiad z wicepremierem P. Jaroszewiczem

WARSZAWA (PAP). W niedzielę 23 hm. powróciła z 
Bukaresztu do Warszawy polska delegacja na XVII sesję 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej i trzecie posiedze­
nie jej Komitetu Wykonawczego. Delegacji przewodniczył 
wiceprezes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz.

W wypowiedzi dla PAP i Polskiego Radia Piotr Jaro­
szewicz scharakteryzował dorobek i znaczenie bukareszteń­
skich obrad RWPG.

Podjęte w Bukareszcie u- 
chwały stanowią poważny 
krok naprzód w rozwoju

planów rozwoju gospodar­
czego, przy pomocy sekreta­
riatu rady i Komitetu Wy-

współpracy gospodarczej kra konawczego stanowiły łącz- 
■ jów RWPG. Uzyskaliśmy po nie stały i systematycznie 
(stęp w wielu sprawach waż działający, coraz sprawniej- 
, nych dla rozwoju ekonomi- szy, stojący na wysokim po- 
jcznego krajów członków-j ziomie ekonomicznym, mię­
kkich. Dokonaliśmy konfron , dzynarodoiwy sztab 
tacji poglądów i — w opar­
ciu o twórczy kompromis — 
podjęliśmy jednomyślne u

współ-

chwały. Nakreśliliśmy plan 
do kryzysu rządowego,2 j działania rady na następny 
którego ofiarą pada — | okres, zwracając uwagę na 
skompromitowany mini-* | to, aby zadania były realne

I i aby za słowami uchwal 
stal dalszy postęp w zespa­
laniu gospodarczym krajów 
RWPG. Zarówno obrady 
XVII sesji rady jak i trze­
cie posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego nosiły właś 
nie taki charakter.

ster Strauss. Z punktu* 
widzenia amerykańskiego^ 
— jak powiadają — cel^ 
gry został osiągnięty. %

CZY taki we wszyst-f 
kich szczegółach byli 

przebieg sprawy? Tamg 
gdzie w grę wchodzą taj?

pracy. Jego główne zadania, 
to międzynarodowe planowa 
nie gospodarcze, koordyna­
cja planów i socjalistyczny 
podział pracy.

Obecnie trzeba znacznie 
umocnić międzynarodowe i 
narodowe ogniwa, kierujące 
pracą RWPG i podnieść ich 
działalność na wyższy po-

łożysk tocznych, frachtowa­
nia ładunków, wspólnego 
parku wagonów towaro­
wych. Podjęliśmy także de­
cyzję o dalszym rozwoju 
handlu zagranicznego.

Powołaliśmy do życia ko­
misję walutowo-finansową, 
postanowiliśmy usprawnić 
system wielostronnych roz­
liczeń w handlu zagranicz­
nym i zdecydowaliśmy utwo 
rzyć bank krajów socjali­
stycznych. Omawialiśmy tak 
że problem cen, stosowa­
nych w obrotach handlo­
wych krajów socjalistycz­
nych.

Zmierzamy do tego. aby 
gospodarka nasza, i innych 
krajów członkowskich, od­
czuła realne korzyści z pod 
jętych decyzji, aby ich rea­
lizacja sprzyjała naszemu 
dalszemu rozwojowi eko­
nomicznemu, aktywizacji 
współpracy gospodarczej kra 
jów RWPG oraz rozwojowi 
handlu ze wszystkimi kraja­
mi świata.

Kończąc, pragnę podkreś­
lić, iż rok, który dobiega

ne koncepcje strategic?-11 Mówiąc o najważniejszych 
ne, a już tym bardziej | problemach, pragnę nawią- 
sprawy wywiadów, zda-| zać do znanego wniosku pre 
ni jesteśmy w ogromnej| miera Chruszczowa w spra­
na ierze na przypuszczenia, j wie utworzenia wspólnego
informacje bowiem są z| organu planowania krajów ]produkcji maszyn rolniczych 
natury rzeczy skąpe, a| RWPG. W obradach sesji i i traktorów, o specjalizacji 
ich wiarygodność wątpli-f Komitetu Wykonawczego jprodukcji całej grupy ma- 
— Wydaje się jednak,| zmierzaliśmy do tego. by ko szyn i urządzeń dotychczas 

ile odbiegliśmy tu2 misie- hranżnwp rarlv — kn-lw naszych krajach deficyto-

ziom.
Polska prasa, dzięki in- ko»ca> przyrósł istotne zmia 

wencji i pomysłowości ko-|ny,w Pracy RWPG. Zmiany, 
respondentów PAP, informo .które w moim głębokim 
wała o sprawach, które sta- j przekonanui, ustalają ko­
ty na porządku dziennym ] rzystne perspektywy dla go- 
obrad bukareszteńskich. Wy spodarczego rozwoju całej 
mienia je także oficjalny ko wspólnoty krajów socjali

W Domu Kultury Radzieckiej w Warszawie czyn­
na jest wystawa fotograficznej agencji prasowej 
„Nowosti’* z ' Moskwy.

Na zdjęciu: „Skrzywdzony” autor: J Abramocz- 
kin. CAF

Ponad 50 statków PLO 
na morzach i oceanach świata

munikat. Przypomnę tylko 
postanowienia o rozwoju

staw.
g Wypowiedź ta jest do- 
® statecznie zaskakująca, 
g by wywołać nową falę 
« domysłów i przypuszczeń 
| Żadna służba wywiadow- 
g cza nie dekemspiruje 

swoich pracowników, a 
tym bardziej nie przy­
znaje się do kontaktów 
takich, jakie utrzymywał 
płk. Wicht z redakcją 
„Spiegla”. Widocznie więc 
gTa toczy się o wielką 
stawkę, skoro taki stary 
wyga szpiegowskiej ro­
boty, jak generał Geh­
len, który odbywał staż 
w wywiadzie hitlerow­
skim, a później przez 
wysługiwanie się wy­
wiadowi amerykańskiemu 
trafił na stanowisko sze­
fa wywiadu zaohodnio- 
niemieckiego zdecydował 
się na taką „niedyskre­
cję”.

RZECZ w tym, że w 
pewnych amerykań­

skich kołach wojskowych 
strategicznie koncepcje by 
lego ministra Straussa od 
pewnego czasu budziły 
poważne zastrzeżenia. 
Straussowskie plany wy­
posażenia Bundeswehry 
w samodzielną broń nuk 
learną, której użycie w 
momencie kryzysu nie-« 
jako automatycznie wcią-g 
gnęłoby Stany Zjedno 
czone do awantury 
rozpętałoby wojnę na 
skalę światową, okazały 
się nie do pogodzenia z 
nowymi planami Penta­
gonu. Chce on nadal de­
cyzję w sprawach wojny 
i pokoju, a zwłaszcza w 
sprawie użycia broni ma 
sowej zagłady, utrzymać 
w Waszyngtonie i ani 
myśli dzielić jej z boń- 
skimi sojusznikami. Mię­
dzy Straussem a niektó­
rymi amerykańskimi po­
litykami i strategami do­
chodziło ostatnio do ot­
wartych niemal rozbież- 

_ ności, których nie ukry- 
I wala prasa. Czy zapadła 
* więc decyzja przytarcia 
g nosa zbyt samodzielnemu 
* bawarczykowi? Tego mo- 
3 żerny się tylko domyś­
li lać.
| V/ każdym bądź razie 
«jeśli taka decyzja zapad- 
| la —'Z punktu widzenia 
« USA rzeczą logiczną było 
$ wykorzystanie ścisłych« 

powiązań wywiadu ame-g 
rykańskiego ze służbąjg 
Gehlena. Choć formalnie g 
podporządkowa ny bezpo- £ 
średnio urzędowi kanc-| 
lerskiemu (a personalnie* 
sekretarzowi stanu Glob-|

wa
że nie odbiegliśmy tu g misje branżowe rady — ko-jw naszych krajach deficyto-
daleko od stanu faktycz-g misja ekonomiczna, handlu .wych, o wprowadzeniu no-
ne§0, I zagranicznego, statystyki, j wych form gospodarczych

Jerzy ORLICZg normalizacji, a zwłaszcza organizacji międzynarodo-
biuro do spraw koordynacji wy ch w zakresie produkcji

W 1963 r. oczekiwana jest
dalsza poprawa zaopatrzenia

ii

O Dokończenie ze str. 1
widzieć procedurę obniżenia 
cen na wyroby przestarzałe, 
lub jak to określają ekono­
miści, „moralnie zużyte”.

— Dużo kłopotów nastręcza 
reperacja częściowo zużytej 
pralki, lodówki czy odkurza­
cza. Sytuacja ta sztucznie pod­
wyższa zapotrzebowanie na wy 
roby gotowe. Czy w tym za­
kresie przewidziane są jakieś 
zmiany?

— Pytanie to dotyczy 
przede wszystkim tzw. arty 
kułów złożonych, bardziej 
skomplikowanych technicz­
nie. Jest rzeczą nieunikni? 
ną, iż jakieś detale zużywa­
ją się szybciej i dopiero 
ich wymiana przywraca pel 
ną wartość użytkową dane­
mu artykułowi.

Produkcja części zamiennych 
zwiększyła się już w br., w 
przyszłym zaś roku nastąpi 
dalszy wyraźny wzrost pro­
dukcji wszelkiego typu części 
zamiennych — zarówno do wy 
robów krajowych, jak i im­
portowanych. Podjęte już zo­
stały w tej dziedzinie odpo­
wiednie ustalenia: stopniowo
będzie się wprowadzać do pla­
nów przedsiębiorstw, jako od­
dzielną pozycję

Rady narodowe, sprawując Irować produkcję — zwła- 
nadzór nad przemysłem te- szcza przedmiotów drob- 
renowym i spółdzielczością | nych, ale bardzo przez lud- 
oraz przemysłowe zjednoczę ność poszukiwanych
nia wiodące powinny w 
przyszłym roku prace te po 
ważnie przyspieszyć.

— Jaką pozycję w obliczu 
tych korzystnych zmian wyzna 
cza się naszemu handlowi uspo 
lecznionemu?

— Prawa handlu już zo­
stały wzmocnione (w bieżą 
cym roku), a w 1963 r. pro 
ces ten będzie nadal pogłę­
biany. Chcemy przede wszy 
stkim wzmóc oddziaływanie 
handlu na wszystko to, co 
określa się kontrolą odbio­
ru towarów: dotyczy to za­
równo terminów dostaw, 
jak i asortymentu i jakości 
wyrobów. Handel będzie w 
większym stopniu egzekwo­
wał kary konwencjonalne 
(już w tym roku nastąpił 
pokaźny wzrost „wpływów” 
z tego tytułu).

Częściej będzie się stoso 
wać formę zakazu odbioru 
towarów (zakaz zakupu ja- 

wiaśnie wy- kiegoś artykułu w danej
twórczość różnych detali i fabryce), 
wiązać z tym bodźce material­
ne. W ten sposób chcemy prze 
zwyciężyć niesłuszną tenden­
cję do udzielania całkowitego 
pierwszeństwa produkcji wyro­
bów gotowych.

Łączy się z tym kwestia 
specjalizacji — wyodrębnię 
nia fabryk i oddziałów pro­
dukcyjnych, wytwarzają­
cych tylko określone części 
zamienne. Wtedy również 
koszty wytwarzania części 
zamiennych będą niższe 
oraz poprawi się ich jakość 
i trwałość. Produkcja częś­
ci zamiennych, podejmowa­
na dziś w niezliczonej licz­
bie warsztatów, jest droga 
i pracochłonna.

— Jaką rolę w poprawie za­
opatrzenia powinna spełnić 
drobna wytwórczość?

— W ciągu ostatnich 
dwóch lat nastąpiły w tym 
dziale gospodarczym znacz­
ne postępy. Wzornictwo, 
technika, kontrola jakości 
— wkroczyły wreszcie i tu 
taj. Należy jednak przyspie 
szyć proces koncentracji, 
specjalizacji i normalizacji 
produkcji drobnej wytwór­
czości. Przecież zbędna, bar 
dzo często nieuzasadniona 
różnorodność takich samych 
irtykułów podnosi koszty 
ich produkcji i sprzyja na­if [dużyciom w zakresie cen.

Spowoduje to o- 
czywiście pewne „zaburze­
nia” w przemyśle: czasem 
jednak przydaje się kura­
cja „wstrząsowa’*: ostrość
sankcji i publiczne napięt­
nowanie fabryki — „brako­
roba”, zapewnia szybszą po 
prawę oraz stanowi poważ­
ne ostrzeżenie dla innych.

Chcę jeszcze wrócić do spraw 
handlu. Również w tej dziedzi­
nie potrzebne jest usprawnie­
nie pracy. Rzecz główna — to 
docieranie do klienta — zwłasz 
cza wiejskiego, w najszerszym 
zrozumieniu tego słowa. .Nie 
powinno być sytuacji. kiedy 
towar jest w hurtowni, a brak 
go w sklepach, lub kiedy . w 
jednym rejonie jest nadmiar 
jakichś artykułów, podczas 
gdy w innych istnieje ich nie­
dobór. Przede wszystkim hurt 
musi dostosować się do zmień 
nych elementów popytu i jak naj 
ściślej powiązać się z detalem. 
Rozwijanie formy giełd i poka­
zów, rozbudowanie wzorcowni 
itp. należy łączyć z konsekwen 
tną realizacją zasady bezpośred 
niego dostarczania towarów do 
sklepów, zamiast uciążliwych 
wędrówek detalistów po odbiór 
towarów z hurtowni.

Częściej, zgodnie ze zdrowy­
mi handlowymi zasadami, nale 
ży też stosować przeceny towa 
rów, które utraciły część war­
tości użytkowej (koniec sezo­
nu, zmienność mody itd.) Uda- 

doświadczenia

— Czy wymiana w skali mię 
dzynarodowej wzbogaci rynek 
w przyszłym roku?

—■ W tej sprawie odbyły 
się już wstępne rozmowy, 
część porozumień została 
już zawarta. Opieramy się 
głównie na współpracy w 
ramach RWPG; chcemy rów 
nież w zakresie artykułów 
rynkowych wprowadzić bar­
dziej elastyczne, a zarazem 
bardziej planowe formy wy 
miany. Chodzi już nie tyl­
ko o normalne umowy mię­
dzypaństwowe i nie tylko o 
nadwyżki towarów rynko­
wych, ale także o wymianę 
towarów, które nie są prze­
widziane do eksportu, ani 
też nie wchodzą w skład 
ponadnormatywnych zapa­
sów.

stycznych 
zny. \

i dla naszej ojczy

W czasie świąt 51 stat­
ków PLO przebywało poza 
polskimi portami. Można po 
wiedzieć, że ponad 2,5 lys. 
osób — stanowiących zało­
gi jednostek PLO na fflo-

W Hucie im. Lenina

luż wkrótce rozpocznie sie
rekordowego wielkiego pieca
• OBJĘTOŚĆ 2.000 M SZEŚĆ. © ZAKOŃCZE­
NIE BUDOWY — W POŁOWIE 1985 ROKU ® 
W PLANACH: SUPERPIECE O OBJĘTOŚCI 
5 TYS. M SZEŚĆ.
(WIT - AR). W Hucie im. 

Len’ ta rozpocznie się na 
początku 1963 r. budowa 
wielkiego pieca nr 5 o ob­
jętości 2000 m sześć. Pow­
stanie więc największy piec 
v/ polskim hutnictwie i za­
razem jeden z największych 

świeeie. Uruchomienie te 
go przemysłowego olbrzyma 
nastąpi w połowie roku 
1965.

Budowa „piątki” koszto­
wać będzie około 650 min 
zł, .. więc o 50 min zł taniej 
w porównaniu z wydatkami 
poniesionymi na mniejszą 
(1716 m sześć.) „czwórkę”. 
Możliwe to jest dlatego, po­
nieważ piec nr 5 korzystać 
będzie z wielu urządzeń (m. 
in. energetyczinycih), obsłu­
gujących wielki piec nr 4, 
zbudowanych niejako „na 
wyrost”. Roczna produkcja 
nowej jednostki Huty im 
Lenina szacowana jest na

Zawieraliśmy już zresztą te- co najmniej milion sto ty- 
go rodzaju transakcje wymień- sięcy ton Surówki. Warto, 
ne między organizacjami han- dla porównania, podać, iż 
dlowymi Polski, ZSRR, NRD . ^ , . . ’ ^
i innych krajów socjalistycz- P’e‘C 4 dostarczy W 19o2 
nych. Teraz jednak sprawa do roku około 720 tys. ton me- 
tyczy planowych porozumień talu 
między producentami, którzv W związku z dobrymi wy 

nikami uzyskanymi w toku 
pracy pieca nr 4 zdecydo­
wano, iż w wydziałach wiel

mogą z góry ustalić rozmiary 
szerokiej wymiany asortymen­
towej towarów rynkowych. Mo 
żna będzie w ten sposób wzbo­
gacić asortyment, wydłużyć se- , , , , . . ,
rie produkowanych w każdym kopucowych będzie Się bu- 
kraju wyrobów, lepiej wyko-jdować jednostki o pojemno 
rzystać moce wytwórcze, a prze ści nie mnieiszei niż *2 tys. 
de wszystkim lepiej zaspokoić 
potrzeby społeczeństwa. Nale­
ży jednak mieć na uwadze, że 
tale istotne zmiany w syste­
mie wymiany towarów rynko­
wych pomiędzy państwami — 
członkami RWPG nie mogą do­
konać się błyskawicznie, że po­
trzebny jest pewien czas na 
„rozruszenie” tej nowej, po­
tężnej machiny bliskiej i ści­
słej międzynarodowej współ­
pracy.

Wreszcie ostatnia uwaga.
W roku przyszłym obo­

wiązuje zasada generalnego 
i niezmordowanego wysiłku 
w celu zwiększenia atrak­
cyjności przemysłowych wy-1 Gdańska Stocznia Rzecz- 
robów rynkowych. ina w dniu 22 grudnia br

Wszystkie resorty gospodar- zakończyła realizację roczne 
cze powinny wspólnie z orga- g0 planu produkcji towaro •

wej oddając do eksploata- 
tury rynkowej i w sposób kou cji budowaną dla Związku 
sekwentny dopingować zakłady Radzieckiego jednostkę, 
do poprawy wyników ilościo

Gdańska 
Stocznia Remontowa 
wykonała
plan roczny

poszukiwane,ne i korzystne --------------
ma na tym polu Centralny dziej 
Dom Towarowy w Warszawie, brak odczuwany jest

Wreszcie - handel mus* »

m sześć., gdyż są one eko­
nomiczne i bardziej- wydaj­
ne. W kolach specjalistów 
rozważane są projekty wy­
posażenia w perspektywie 
naszego hutnictwa w super- 
piece o objętości 5 tys. m. 
sześć, lub w urządzenia produ 
kujące stal bezpośrednio z ru 
dy, z pominięciem wielkich 
pieców. Nad tymi pro-blema 
mi prowadzone sa studia w 
Akademii Górniczo - Hutni­
cze!.

----®----

Wymiana
kulturalna

® Dokończenie ze str. 1
go (ITI), który w, czerwcu od­
będzie się w Warszawie, prze­
widuje się udział ok. 200 osób 
z krajów europejskich i po­
zaeuropejskich;
• w maju obradować będzie 

w Warszawie zgromadzenie o- 
gólne COMES (Europejska 
Współpraca Pisarzy);

® VII międzynarodowy festi­
wal muzyki współczesnej „AVar 
szawska jesień”.

W styczniu 1963 r. gościć bę­
dziemy królewską orkiestrę sym 
foniczną z Londynu. Usłyszy­
my też chór Wienersaenger 
Knaben oraz północno - czeską 
orkiestrę symfoniczną.

Zgodnie z planami umów o 
współpracy kulturalnej, przy- 
jedzie do nas teatr Fłanchona 
z Lyonu i jeden z jugosłowiań­
skich teatrów dramatycznych.

Interesującym wydarzeniem 
artystycznym będzie niewątpli­
wie wystawa rzeźby z ZSRR.

POLSKA SZTUKA 
ZA GRANICĄ

Wielka orkiestra symfoniczna 
Polskiego Radia z Katowic już 
w styczniu uda się do ZSRR, 
Mongolii i Chin, a następnie 
do Japonii, IIong-Kongu, Au­
stralii i Nowej Zelandii oraz 
ewentualnie w drodze powrot­
nej do Grecji.

Filharmonia Narodowa wy­
stępować będzie w Anglii, Da­
nii, Holandii (przypuszczalnie 
także w Belgii), Szwajcarii 
(udział w festiwalu w Mon­
treux), Austrii i na Węgrzech.

Przewidziane są również wy­
stępy zagraniczne Opery War­
szawskiej, Pantomimy Wroclaw 
skiej i „Mazowsza”.

Podobnie jak w latach ubieg­
łych, polscy artyści uczestni­
czyć będą w międzynarodo­
wych imprezach muzycznych 

plastycznych. Śpiewacy,

rzu —- przebywało poza gra 
nicami swojego kraju. Wy­
mieńmy tylko niektóre: — 
„Phenian” przebywał w o- 
kresie świąt w Kobe, „Gen. 
Sikorski’' — w Haiphongu, 
„Legnica” w Santos, „Sien­
kiewicz” w Fasajet, „Sło­
wacki” w Rio de Janeiro, 
„Emilia Plater” w Veraval 
w Indii, „Curie Skłodowska” 
w Khorramshahr w Iranie, 
„Lewant” w Eleusis w Gre 
cji x „Dęblin” w Casablan­
ce.

Polska flota rybacka wy­
poczywała w okresie świąt.
Niemniej na dalekich mo­
rzach i wodach oceanicz­
nych rybacy spędzali świę­
ta na. łowiskach oddalo­
nych od kraju o tysiące mil. 
Jedenaście jednostek „Dał- 
moru?’ łowiło podczas świąt 
na różnych długościach I 
szerokościach Atlantyku i 
Morza Północnego. Minione 
dni świąteczne były dla 
tych załóg dobrą próbą re­
alizacji zadań połowowych.

(c)

wych i jakościowych przede 28 grudnia br. Oddany ZO" 
wszystkim w tych grupach wy stanie Żegludze Szczpciń- 
robów, które cieszą się naj- noeaźerski /hu
większym popytem, są iiajbar- 5KieJ siaieK pasażerski, znu, skrzypkowie, dyrygenci, pianiś 

torycb iowany jako tegoroczn ' ed Ci wezmą udział w ponad 20 
dotkii- aostka ponadplanowa -/.\konkursach, a prace naszych

. talych odańskirh stoczniowców (artystów plastyków eksponowa-
..... . ... • .dziedzinach zaopatrzenia sytu- &a<*nsKitn stoczniowców. ne na o5t 10 wystawach

silniej i energiczniej inspi-jacja jest względnie dobra. i (a) międzynarodowych,

Gdańska Gra Liczbowa „Jan­
tar” komunikuje, że w wyniku 
sprawdzania kuponów 289 gry 
z dnia 23.XII. 1362 stwierdzono:

1 wygraną z 4 trafieniami 
plus dod. — 22.946 zl plus pre­
mia 23.000 razem 47.946 zł

11 wygranych z 4 trafieniami 
po 2086 zł.

511 wygranych z 3 trafienia­
mi po 44 zł.

5894 wygranych z 2 trafienia­
mi po 4 zł.

Numer kuponu z 4 trafie­
niami plus dod. 051188, P. O. 
168.

Numery kuponów z 4 trafie­
niami: 071034 P. O. 34/95
037424 P. O. 39, 08SG80 P. O.
53/86, 072084 P. O. 110, 071602 P.
O. 112, 059456 P. O. 117, 053898
P. O. 118, 078610 P. O. 126, 052101 
P. O. 132/67, 072273 P. O. 136, 
0S05S4 P. O. 148/71.

Nagrody rzeczowe rozlosowa­
no następująco:

Lodówka „Saratow” bandero­
la 286S1 P. O. 2 w Gdańsku

Telewizor „Neptun” bandero­
la 81691 P. o. 28 we Wrzeszczu.

Maszyna do szycia „Tuła” 
banderola 50106 P. O. 6 w Oru- 
ni.

Radioodbiornik „Arkona” ban 
derola 20545 P. O. 65 w Fiblagu

Radioodbiornik „Tatry” ban­
derola 40732 P. O. 29 we Wrze­
szczu.

Stolik pod telewizor z adap­
terem „Rafena” banderola 
28719 P. O. 2 w Gdańsku.

Odkurzacz „Omega” bandero­
la 24511 P. O. 167 w Starogar­
dzie.

Odkurzacz „Omega” bandero­
la 20.-,54 P. O. 65 w Elblągu.

Adapter „Bambino” bandero­
la .8837 P. O. 32 we W ~'eszczu.

Adapter „Bambino” bandero­
la 21998 P. O. 26 we Wrzeszczu.

Aparat fotograficzny „Start” 
banderola 54661 P. O. 7 w Gdań 
sku.

Aparat fotograficzny „Start” 
banderola 39491 P. Ó. 141 w 
Wejherowie.

Adapter walizkowy banderola 
71537 P. O. 112 w Orłowie.

A.dapt,er walizkowy banderola 
71164 P. O. 24 w Gdańsku.

Adapter walizkowy banderola 
6492} P. O. 3 w Gdańsku.

Adanter walizkowy banderola 
60721 P. O. 88 w Gniewie.

Prodiż „Ludwik” banderola 
83855 P. O. 161 w Pruszczu

Prodiż „Ludwik” banderola 
60179 P. O. 60 w Elblągu.

Przypominamy liczby wyloso­
wane w grze

2 11 17 24 39 dodatkowa 33.
Wygrane z 5, 4 plus dod , oraa

i trafieniami wypłaca PKO,
■ 1 >ńsk, Okopowa 1 (od piątku).

Wygrane z 3 i 2 trafieniami 
^wypłacają punkty odbioiąj

♦
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DZIENNIK BXETYCKI

PANOWAŁA nleprtv~
* mttszona, swojska 

atmosfera. Trzydziestu 
młodych (przeważnie na 
wet bardzo młodych) lu­
dzi zdawało się doskona­
le bawić. Ubrani byli 
przeważnie w pikowane 
waciaki, ale i eleganckich 
jesionek nie brakowało.
Co raz to padał jakiś 
dowcip, wywołujący ogól scy nie tylko z pracy ale 
ną wesołość. I oto nagle i ze wspólnego mieszkania! 
ktoś westchnął: | w hotelu robotniczym przy i

— To za naszą dobrą 
robotę będą nas sądzić. 
Za to dobre betonowa­
nie...

STATYSTYCZNA
ŚWIETLICA

SĄDZIĆ? Tu? w tym po 
koiku o powierzchni — 

tak na oko mierzonej —• wy 
noszącej maksymalnie 20
metrów kwadratowych? ^sprawdzenia obecności wszy 
tej klitce o suficie zwisają-! stkich wezwanych przewód 
cym tuz nad głowami? W|njCZąCy wygłasza „kazanie”, 
pomieszczeniu, w ktorynij]vtóWi jak ojciec do dzieci, 
cztery ławy, stoi i paręj zawiniły. Ciepło, ser-
krzesei to wszystko, co się, decznie. Używa nawet sio

„NIEWINNI”
BWINIONYCH jest pię

. i v i * si■ - T-, x . i — ciu, ale sprawę jedneul. Kaletników. Bo tam się njJh trzeba było wylą
rozegrała scena której epi-1 ‘ ć gdyż nie dopełniono 
log za chwile będziemy i formalności. Odpo-

6 Ale ‘oto wchodź, czionko- wiada więc czterech: Frań- 
Wie Kolegium. Ostrożnie Ciszek Trybuchowicz, cieśla, 
przeskakują ławki, tarasu ją- i żonaty; 23-letni cieśla Euge 
ce dojście do stołu. Siadają: • Murawko- nipcn star-
przewodniczący mgr ALEK- . nlUSZ lMUraWK0> nieco Siar
Sander SK18MUNTT, dwo-; szy, bo 28 letni spawacz 
je ławników, oskarżyciel pu-j Jan Szczur (żonaty, ojciec

"2 <*?«*»>
sali ucisza się.
Zanim przystąpiono do

robotnik niewykwalifikowa 
ny Feliks Szalach.

Franciszek Trybuchowicz do 
winy się nie przyznaje. W

cym tuż nad głowami? w i nVrza'öv'wvP'lnWn” kazanie” P^ciu wypili litr wódki, ale________________i.u___ |niczący wygłasza „Kazanie . ładnych krzyków nie było,
wszystko odbywało się spolcoj 
nie. Nie wie, skąd się wzięła 
milicja. Udał się — za prze­
proszeniem, do ubikacji, kiedy 
przyszła milicja i zabrała go 
do komendy. Prosi o na j- 
wyższy wymiar kary. Po 
chwili poprawia się: o najniż­
szy wymiar.

Eugeniusz Murawko mówi: 
„Ze piłem — to faktycznie. Na 
pięciu litra”, Jasne, że wie­
dział, że nie wolno. Wypili 

lak, że musiała interwenio- j bez okazji -- tak, dla apetytu,
wać ekipa milicjantów zlo/o I on nie wie, po co przyszła

dało tu upchać?
Znajdujemy się w świetli 

cy Płockiego Przedsiębior­
stwa Robót Mostowych 
Na ścianie po lewej stro­
nie olbrzymi plakat u- 
siany drobniutkiem macz- 
kiem. „Przepisy BHP”. Kie 
dy początek imprezy zaczął 
się odwlekać, ktoś poradził:

i—i Przeczytajcie sobie
tymczasem to!

KILKU młodzieńców roze 
śmiało się. Kto by to 

czytał! V/ tej chwili zda­
łem sobie sprawę z tego, 
że.tego plakatu dotychczas 
chyba nie przeczytał nikt. 
Ale czy w ogóle ktoś do tej 
„świetlicy” zachodzi? Wąt­
pię. Bo i po co? Gdzieś 
tam w statystykach „bazy 
kulturalnej” ta izdebka fi­
guruje. I to chyba jest jej 
rola i cel istnienia.

Na ścianie naprzeciwko 
drzwi wejściowych umiesz­
czono godło państwo. Dla 
dodania powagi. Bo tu za 
chwilę odbędzie się rozpra­
wa sądowa. Ta klitka sta­
nie się przybytkiem Temi­
dy. Nie tej wielkiej, którą

wa „chłopaczki”.
— W Gdańsku — mówi — 

jest dosyć możliwości godzi­
wego spędzenia czasu. Są ki­
na, teatry, kluby, biblioteki. 
Jest sport. Ale „chłopaczki” 
woleli wódkę. I to w hotelu 
robotniczym, gdzie picie wód­
ki jest zakazane. Upili się

na z sześciu osób. A to już 
nie są żarty. Prawo ostro 
karze takie wykroczenia. U- 
st.awa przewiduje grzywnę do 
4.500 złotych i trzymiesięczny 
areszt. Najniższa kara, którą 
Kolegium może wymierzyć — 
to 500 złotych plus 50 złotych 
kosztów. A wy te pieniądze 
tak lekkomyślnie wyrzucacie 
za okno? Przecież wam się 
mogą przydać na co innego. 
Dlaczego łamiecie zarządze­
nia? Przez przekorę? Na 
złość? A jeżeli tak to na 
złość komu? Pogadamy zresz 
tą o tym jeszcze po rozpra­
wie, którą wyznaczyliśmy w 
waszej świetlicy, ażeby mia­
ła ona jakiś oddźwięk w 
przyszłości. Aby wasi kole­
dzy głęboko się zastanowili, 
zanim będą chcieli złamać 
prawo.

milicja i po co kazała „iść 
do taksy”.

Jan Szczur do winy przy­
znaje się „w pewnym sensie”. 
Przyznaje, że przed wypiciem 
wódki wypił trzy piwa i to 
go zamroczyło. Zachowywali

nych awantur nie było. A dla­
czego napisano, że był w za­
mroczeniu alkoholowym, sta­
wiał opór, był arogancki uży­
wał „wyrazów”? Dlaczego tyl­
ko on wraz ze Szczurem skie 
rowanł byli do Izby Wytrzeź­
wień? Napisać można co kto 
chce, ale on się nie awanturo­
wał. Wypili „grzecznie, ład­
nie”. I co wypili? Po dwie 
setki. Kobieta po sześćdziesiąt­
ce wypije więcej! Zresztą pije 
nie po każdej wypłacie, ale 
tylko wtedy, „kiedy jest me­
lodia”. W hotelu mieszka od 
roku, ale regulaminu nie zna. 
Zna dobrze, ale regulamin woj 
skowy.

A JAK BYŁO?

W świetle zeznań świad­
ków sprawa wygląda­

ła nieco inaczej. Przecho­
dzący ulicą patrol mili­
cyjny usłyszał wrzaski, do­
chodzące na ulicę z hotelu. 
Wszedł więc i zobaczył to­
warzystwo przy wódce. W 
pokoju był nieporządek, 
ktoś zwymiotował, łóżko 
było rozrzucone. Uczestnicy 
libacji na wezwanie do 
uspokojenia się zaczęli mi­
licjantów otaczać, a ten ma 
ły (Szałach) zaczął zawijać 
rękawy od koszuli. Wiado­
mo w jakim celu się to ro­
bi. Wobec tego milicjanci 
wyszli i wezwali 07. Kiedy

Się spokojnie nikt z mieszkań sześcioosobowa ekipa wkro- 
ców hotelu ich nie uciszał. O 
21 udał się do łóżka i z łóżka 
go zabrano na posterunek. Re 
gulaminu, zabraniającego pieta 
wódki nie czytał, chociaż mie­
szka w hotelu już dwa i pół 
roku.

Feliks Szałach jest najbar­
dziej niewinny. Czy był kara­
ny? Tak przed miesiącem 
grzywną w wysokości 700 zło­
tych ża awanturę z kobietą, 
którą pobił. To była prywat­
na sprawa. „Jeżeli chodzi o 
wódkę — mówi —■ to wypiliś­
my litr na pięciu”. Ale żad-

Śladem naszych artykułów
W związku z cyklem artyj -Nie myślcie — czytamy

póifade ‘po k(ufv- »ub*"»wWch 0-1 "i » “ **»•“
gach sędziów i po ich zio- ?tatn‘o w Dzienniku" na 
tych łańcuchach, ale tej usprawnienia bildęw-
malei, której przydzielono »*•*•, sUe
do rozpatrywania sprawy *>«*0« CzytelrijkSw p. Fc- 
mniejszej wasi. M. In. dra- * Udanaka. Czy
ligaństwa i pijaństwa. tclnik nasz pisze m. m

„...Pracuję również w budo­
wnictwie i polubiłem swój za 
wód. Jak ąawsze życie i je­
go wymogi dostosowuje się 
do realnych możliwości. Czy

Napisałem „sprawy mniej 
szej wagi” i natychmiast 
obudziły się we mnie wąt­
pliwości. Oczywiście, upicie w danym wypadku, o którym 
Ł. , . będę pisać, nie należałobysię i wywołanie awantury, Motywowanych w
to mniejsze przestępstwo, „Dzienniku” spraw przedysku 
niż dokonanie mordu, lub tować...” 
włamanie do banku. Ale je I tutaj Czytelnik nasz po- 
żeli te sprawy się mnożą? Je rusza istotny problem syste 
żeli stają się zjawiskiem mu wynagradzania za robo- 
masowym? Jeżeli zatruwają ciznę w budownictwie. Sy­
nom wszystkim spokój i stem dotychczasowy oparty 
narażają na niebezpieczeń- jest o cennik robót akordo- 
stwo? wych, część I, wydany przez

Ministerstwo Budownictwa i 
ROZPRAWA Przemysłu Materiałów Bu-

- Co oni takiego zrobili? ^owianych w marcu 1960 /. 
- słyszę koło siebie głośno Formularz takiego rodicze- 
prowadzoną rozmowę - że ™a robocizny przesiał nam 
sobie podpili? Gdyby kogoś nasz Czytelnik pisząc dalej
pobili, to rozumiał. „Aby być w zgodzie z przy-
Ale wyplC juz nie wolno, kazaniami przepisów, trzeba 
CZV jak? | mieć nie lada wprawę w wy-

. . ,, , szukaniu 1 zastosowaniu od-
Jak Widać Cl, którzy sta- powiednicli pozycji cenniko- 

ną dziś przed Kolegium wych... A jest ich nie mało”.
Karno - Administracyjnym, Policzyliśmy: jest ich „za- 
będą mieli współczujące ledwie” 36 (słownie: trzy-
audytorium, znają się wszy dzieści sześć).

da 
nie

ma tej organizacji. Owszem, 
do kierowania nią są cale 
sztaby wyuczonych specjali­
stów, tylko czy mają oni 
czas tym się należycie za­
jąć?”
Pytanie rzeczywiście roz­

sądne w sytuacji, kiedy ca­
ły personel techniczny z 
majstrem włącznie urzęduje 
za biurkiem i pochłonięty 
jest bez reszty wertowa­
niem papierków.

„Niestety, gdyby obliczyć 
straty personelu technicznego 
— pisze nasz Czytelnik — po 
wstale wskutek „przejmowa­
nia” się papierkami, załado­
walibyśmy pieniędzmi drugą 
furgonetkę. A kalkulując mo­
im zdaniem inne nieżyciowe 
pociągnięcia, byłaby i trze­
cia furgonetka. To są stra­
ty...” — konkluduje • autor
listu.
I na zakończenie jeszcze 

jeden fragment:
„Normy są uzasadnione przy 

robotach powtarzających się 
i uchwytnych, a nie przez ko 
goś „wyczarowanych”. Budo­
wane są przecież te same o- 
biekty przy jednakowych wa­
runkach. Czy nie można by 
chociaż przeprowadzać takich 
kalkulacyjnych eksperymen­
tów, jak dniówka — akord? 
Wydaje mi się, że warto o 
tym pomyśleć. Pomyśleć na­
prawdę, aby problem dachu 
nad głową jak najszybciej 
rozwiązać”, (n)

czyła do hotelu, trzeba było 
użyć pałek 1 przemocą ścią 
gać ludzi do samochodów. 
Awanturowali się w samo­
chodach, a Szałach również 
na posterunku.

Świadkowie obrony, same 
go zajścia nie widzieli. 
Chcieli opowiadać to, o 
czym słyszeli.

Sprawa została wyjaśnio­
na. Rzecznik oskarżenia pu 
’ulicznego zażądał dla Try­
bu cho wieża i Murawki po
1.000 zł kary, dla Szczura
2.000 zł i dla Szałacha, ja­
ko już karanego, a więc re­
cydywisty 3.000 zł.

Członkowie Kolegium uda 
li się na naradę.

Na sali nastrój się zmie­
nił. Już nie było dowcipów, 
rozmowy były rzeczowe. Ile 
dostaną? Dostali mniej niż. 
żądał oskarżyciel. Dwaj 
pierwsi po 500 zł z zamia-

Ale czy skorzystają z je­
go rad? Przecież w czło­
wieku trzeba wyrobić na­
wyk chodzenia do teatru, 
czy klubu. Trzeba go przy­
zwyczaić do korzystania z 
książki. Do klubu trzeba go 
zaprowadzić i zaintereso­
wać chodzeniem tam. Czy 
to kto robi? Czy ktoś się 
zainteresował tą grupką 
młodych ludzi, ściągniętych 
tu z całej Polski do obcego 
miasta, miasta — dodajmy 
— dużego i portowego, co 
nie jest bez znaczenia? Czy 
zainteresowały się tą gru­
pą organizacje młodzieżo­
we? Czy...?

Pytania można by mnożyć, 
ale odpowiedź byłaby jed­
na: nie! Zostali pozostawie­
ni sobie samym. A zainte­
resowanie wzbudzają tylko 
w chwili, kiedy trzeba 
użyć represji.

Opuszczałem „świetli­
cę” Płockiego Przedsię­
biorstwa Budowy Mostów 
z mieszanymi uczuciami. 
„Chłopaczki” zawinili i 
zostali ukarani. Ale czy 
nasze sumienie jest czy­
ste?

Władysław MERGEL

Stroje karnawałowe Mody Polskiej.
CAF — fot. Langda

t przekład rttś
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Oba] kierownicy najmłodszego dziecięcia elbląskiego „ZA- 
MEC HU” — Wvtwörni Przekładni Zębatych są powojen­
nymi absolwentami wyższych uczelni w kraju: inz Ta­
deusz Wojtyło — kierownik Wytwórni, skończył Politech­
nikę Gdańską w roku 1954, a jego zastępca 1 jednocześnie 
kierownik biura fabrykacyjnego inż. Alfred Ruga opu­
ścił dwa lata późnie] Politechnikę Poznańską.

Wprawdzie młodość obu inżynierów nie ma specjalnego 
znaczenia dla produkcji przekładni zębatych ale Jest waz 
na w reportażu traktującym o bardzo młodej w Polsce 
1 bardzo dynamicznej specjalności przemysłu maszynowe­
go.

ROZWÓJ produkcji kół 
zębatych I w dalszej ko 

lejności przekładni zębatych 
'jest ściśle związany z roz­
wojem przemysłu turbino-

na 20 dni aresztu, trze- wego i okrętowego, chociażną
ci 600 zł z zamianą na 30 
dni aresztu, czwarty — ten 
najbardziej czupurny „chło­
paczek” 700 zł z zamianą 
na 32 dni aresztu. Nazwi­
ska skazanych mają być 
ogłoszone w prasie.

CZY TYLKO ONI 
SĄ WINNI?

STOJĄC przy przystan­
ku autobusowym wi­

działem, jak grupkami wy 
chodzili „chłopaczkowie” W 
waciakach. Żywo rozpra­
wiali z sobą. Spieszyli do 
hotelu. Dziś chyba obejdzie 
się bez wódki. Czas wolny 
od pracy został zorganizo­
wany przez ich kolegów, 
którzy stanęli przed Kole­
gium Orzekającym. Ale ju­
tro?

— Każdy może godziwie 
spędzić czas wolny od pracy 
— mówi! przewodniczący ko­
legium. — W Gdańsku jest 
dosyć kin, teatrów, klubów, 
jest sport...

Zatłoczenie „Roku 
Szy masMSwskie«!©“

V Koncert Symfoniczny Filharmonii Bałtyc­
kiej Jerzy Katlewicz, dyrekcja — Regina Smen- 
clzianka, fort. — Lidia Skowron, sopran, Kry­
styna Szczepańska, mezzo-sopran — Adam Szy- 
bowski, baryton.

efektownie — może uzupeł­
nienie instrumentacji w kie 
runku przywrócenia jej tej

fi STATNI v/ dobiegającym 
'L* końcu roku kalendarzo­
wym — koncert symfoniczny 
Fisharmonii Bałtyckiej byl 
jednocześnie uroczystym za­
kończeniem ..ROKU SZY­
MANOWSKIEGO” (w roku 
bieżącym bowiem upłynęło 
25 lat od jego śmierci). Pro­
gram koncertu zawierał wy­
łącznie dzieła Karola Szy­
manowskiego.

Koncert rozpoczęła Etiuda 
fortepianowa b-moll w trans 
krypcji orkiestrowej Grzego­
rza Fitelberga. Pomysł tej 
transkrypcji nie wydaje się 
najszczęśliwszym. Etiuda ta 
— w swej oryginalnej wer­
sji fortepianowej — zdobyła 
sobie już od dawna ustalo­
ną pozycję i należy do po­
pularniejszych utworów Szy 
manowskiego. W wersji or- 
Jdestralnej brzmi obco, nie-[ta ni« daje planiści« zbyt

wdzięcznej okazji do zabłyśnlę- 
cia pełnią walorów wirtuozow­
skich (jak wiadomo bowiem —■ 
K. Szymanowski pisał ją pod 
kątem swych własnych możli­
wości odtwórczych, gdyż sam 
chciał być jej prawykonawcą, 
a pianistą zaawansowanym nie 
był). Tym niemniej p. Smen- 
dziainka wydobyła z niej ma­
ksimum wyrazu 1 nastroju, z 
niezawodną precyzją uwydatnia 
jąc najsubtelniejsze odcienie. 
Wykonany nadprogram mazu­
rek również w sposób mistrzów 
ski kojarzył bezpośredniość pol­
skiej muzyki góralskiej z wy­
rafinowaną harmonią najnow­
szych osiągnięć zachodnio-eu 
ropejskieh.

Zakończeniem koncertu by 
pełni brzmienia, jaką prze-; }0 Oratorium „Stabat Ma- 
mawia do słuchacza w ory- ter”. Powstałe w pierwszej 
ginale — uczyni tę trans- połowie międzywojennego 
krypcję wartą zachodu. Do- dwudziestolecia — należało 
brze się stało w każdym ra- już wtedy do największych 
zie, że została umieszczona dzieł tego rodzaju w Euro- 
w programie koncertu. Mo- pje. Wymaga olbrzymiego 
że to sprowokować kogoś aparatu odtwórczego. Toteż 
kompetentnego do przemy-i podziwiać należy rozmach 
ślenia tego zagadnienia —! oraz ogrom serca i trudu 
i w rezultacie przyczynić się [włożony w realizację tego 
do uzyskania przez tę Etiu-1 zamierzema na naszej estra­
dę tej samej rangi w resor- dzie symfonicznej, 
eie symfonicznym - jaką] Wykonawcy pa,rtiI solowych: 
JUZ Osiągnęła — W resorcie iddia Skowron (sopran), Kry- 
pianistycznym. ! styna Szczepańska (mezzo-so-

! prań), oraz Adam Szybowski 
Dobrze znana publiczności (baryton) — wywiązali się ze 

Wybrzeża wybitna pianistka, swego zadania w sposób godny 
Regina Smendzianka, wykona- najwyższych pochwal — zwia­
ła partię fortepianową IV Sym, 
fonii (która jest właściwie kon­
certem fortepianowym). Partia

pomyślanego wokalnie, a przy 
tym wtopionego w bardzo skora 
plikowaną szachownicę nie li­
czącej się z przeszkodami kon­
strukcji harmonijnej 1 kontra- 
punktyczne j.

poważnymi odbiorcami prze 
kładni zębatych są także 
inne gałęzie przemysłu, prze 
de wszystkim hutnictwo, 
górnictwo i przemysł ce­
mentowy.

Jedną z przekładni „ma­
dę in „ZAMECH” pokazu­
jemy na zdjęciu. Przekład­
nia zębata jest określeniem 
bardzo szerokim. Istnieje 
bowiem cały szereg róż­
nych rodzajów przekład­
ni, np. szybkobieżne. Ta­
kie stosuje się m. in. w 
turbinach energetycznych, 
przy pompach wirnikowych 
turbin, silnikach elektrycz­
nych, sprężarkach turbino­
wych na statkach.

Przekładnie zębate wolno­
bieżne dużych mocy stosuje 
się przy ogromnych młynach 
kulowych w cementowniach, 
do napędu walcarek, kopal­
nianych maszyn wyciągo­
wych, do napędu taśmocią­
gów m. in. w górnictwie.
Pierwsza wyprodukowana 

w Elblągu przekładnia zę­
bata nosiła symbol TP-8. 
Dała ona początek wielkiej 
serii różnego typu przekład 
ni zębatych, przewyższają­
cych jakością i sprawnością 
podobne przekładnie duń-

szcza jeżeli weźmiemy pod u-|. „ Y,*
wa.srp nipnr7.«H'ptnfl Irnrirmśi* i Lc 1H10 Z35iUZ0n6.

Na najwyższą pochwalę i slpe czy zachodnioniemiec- 
zasłużyły również połączone | kie. TP-8 oddana została do 
chóry operowy i filii arm«-! użytku w roku 1956. Ten 
niczny, doskonale przygoto- 4,5-tonowy system kół zęba 
wane przez swych kierowni- tych zwiększał wykorzysta- 
ków, prof. prof. Leona Snar- nie energii siłowni statku z 
skiego i Tadeusza Jakubów- 1.900 do 2.500 KM. 
skiego. Frapowały pełnią i Produkcją przekładni zę- 
szlachetnością brzmienia, co batych do połowy paździer- 
niewielu chórom udaje się nika br. zajmowała się Wy 
osiągnąć w takiej skali. twórnia Turbin ^ „ZAME-

CHU”. Ponieważ jednak za- 
I wreszcie — niezawodna, równo zadania w dziedzinie 

jak zwykle, nasza orkiestra produkcji turbin jak i pro- 
filharmoniczna, na której dukcji przekładni zębatych 
barkach spoczywał główny kolosalnie wzrosły i wzra- 
ciężar całości. Prowadzona stać będą nadal, kierownic 
mistrzowską dłonią dyr. Ka- two „ZAMECHU” podjęło 
tlewicza - imponowała pie- siuszną w tej sytuacji decy- 
tyzmem i drobiazgowym o-jzję powołania do życia Wy 
pracowaniem szczegółów -twórni Przekładni Zębatych 
co u naszych „fiiharmoni-1 w skrócie W-5. Decyzja ta 
ków” staje się już regułą ‘wiąże się z dalszym pogłę- 
bez wyjątków. Nic dziwne- bieniem specjalizacji „ZA- 
go więc - że po skończeniu MECHU” w dostarczaniu 
koncertu niemilknące owa- odbiorcom krajowym i za- 
cje publiczności zmusiły granicznym przekładni zę- 
świetnyeh wykonawców „Sta ' -viych różnych typów, 
bat Mater” do powtórzenia 
ostatniego punktu: „Andante 
Tranquillissimo”. Owacje re­

produkcyjny W-5 na rok 
1963 przewiduje produkcję 
wartości ponad 28 min. zł. 
Złożą się na to: 2 przekład­
nie o mocy po 1 megawacie 
i wadze 40 ton każda z prze­
znaczeniem Ula krajowego 
przemysłu cementowniczego, 
dalej: 86 przekładni zęba­
tych o wadze od 1,3 do 2,5 
tony każda do napędu suw­
nic, 9 przekładni zębatych 
o mocy 0,5 MW i wadze 10 
ton każda dla taśmociągów 
kombinatu turoszowskiego.

W produkcji przekładni 
zębatych, podobnie 

zresztą jak w produkcji tur 
bin, zapowiadany jest wiel 
ki przełom: unifikacja czę­
ści. Odpowiednio dobrane 

zunifikowany chzestawy
przekładni zębatych znajdą 
zastosowanie w turbinach ^ 
różnej mocy. Unifikacja to wyposażenie trampów o noś 
jeden z kierunków działa-1 
nia szerokim frontem idące |

Start W-5 na tle ekono­
miczno-technicznej bazy 
„ZAMECHU” był znacznie 
korzystniejszy niż innych 
wydziałów tego wielkiego 
kombinatu metalurgicznego. 
Do dyspozycji budowni­
czych przekładni zębatych 
stoją najnowsze maszyny i 
przyrządy pomiarowe, ba­
dawcze i naukowe. Wszy­
stkie ważniejsze detale 
przekładni zębatych są 
sprawdzane w Zakładowym 
Laboratorium Fizykalnym, 
dysponującym dzisiaj izoto­
pami, rentgenem, czy defek 
toskopem ultradźwiękowym. 
Spoiny kół zębatych są 
sprawdzane na mikropęk- 
nlęcia metodą magnetyczną 
zgodnie zresztą z wymoga­
mi Lloyd’s Register of Ship 
ping i Polskiego Rejestru 
Statków.

Warto tu przy okazji przy* 
pomnieć, że „zamechowskle’' 
przekładnie zębate stanowią

ności 5 tys. DWT i baz ry* 
backich o nośności 9 ty*.

wagę nieprzeciętną trudność, i 
jaką nastręcza opanowanie sa­
mego materiału — nie zawsze Stanisław BIELICKI

Wytwórnia W-5 znajduje się 
iesucse w stadium organiza­
cyjnym, ale już w przyszłym 
roku, a więc praktycznie za 
kilka dni, w bezpośredniej 
produkcji będzie zatrudnio­
nych 43 pracowników. Plan

go przez „ZAMECH” postę­
pu technicznego. Na oddzia­
le W-5 oznacza to dążenie 
do zmniejszania ciężaru 
przekładni zębatych i wzro 
stu ich sprawności.

Na warsztacie konstrukto­
rów znajduje się poza tym 
rewelacyjna przekładnia zę­
bata o mocy 2 MW przezna­
czona dla przemysłu cemen­
towniczego. Nowością tej kon 
strukcji będzie m. in. układ 
dwudrożny. Nową przekład­
nią interesują się już specja­
liści tej branży ze Związku 
Radzieckiego.

*7 ADAŁEM sobie-pytanie: 
" pierwszą przekładnię 

zębatą zbudowano w Elblą­
gu w roku 1956, a więc za­
ledwie 6 lat temu i trudno 
w tej sytuacji mówić o ja 
kiejkolwiek tradycji, a rów 
nocześnie prawdą jest, że 
„zamechowskie,, przekład­
nie przewyższają jakością 
i sprawnością podobne urzą 
dzenia produkowane w kra 
jach posiadających niema­
łą w tej dziedzinie trady­
cję, jak to się dzieje?

DWT pływających pod ban­
derami Polski, Związku Ra* 
dzieckiego, Brazylii, Egiptu 1 
Albanii.

W związku z przejściem 
w przemyśle okrętowym na 
konwencjonalny napęd spa­
linowy zapotrzebowanie te­
go resortu na przekładnie 
w przyszłym roku i latach 
następnych zmalało. Za to 
górni ctwo, energetyka za wo 
dowa i przemysłowa, prze­
mysł cukrowniczy i cemen- 
towniczy są stale nienasy­
conym rynkiem zbytu Ko­
palnia Brzeszcze, kopalnia 
Rozbark, Turoszów, Konin 
oto najpoważniejsi w tym 
roku kontrahenci „ZAME­
CHU”. Przyszły rok wyka­
zuje dalsze pogłębienie zby 
tu przekładni zębatych I 
Elbląga.

Stanisław SZWENTNKB
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Po plenum Zw. Zaw. Pracowników Kultury

U„Tak krawiec kraje
- porzekadło aktualne i w kulturze

W przedświąteczny piątek J tu, oto w skrócie źródła, w.łalności i gospodarki finan- 
w Ratuszu Starorme jsKim i i . , , ,
obradowało plenum naszego których poszukiwania re- soweJ. co ^ poważnym stop

__ ” , . , ,, . niu powinno wpłynąć na po-
w na ez^ Prowa Zlc- u |praWę dotychczasowego sta-

dowanie planów repertuaro- nu<
wych bez liczenia się z moż-j

czącym Stefanem Hubiń- ,:w#^iam| finansowvml- hie' Na plenum naturalnie mo- skim, uczestniczył również ‘-wosciami finansowymi, bię wa była nie tylko 0 tea_
sekretarz propagandy kw dy repertuarowe; ni eter m i- : trach. Dość obszernie dysku-

nowość prac przygotowaw- towano również sytuację mu

okręgu Związku Zawodowe­
go Pracowników Kultury. W 
plenum tym, poza przedsta­
wicielami zarządu główne­
go związku wiceprzewodni-

PZPR Tadeusz Wrębtak.

Plenum to było dość nie­
zwykłe. Po raz pierwszy za­
rząd okręgu Związku Zawo­
dowego Pracowników Kul­
tury, wykraczając poza so­
cjalno - bytowe problemy 
związkowców, sięgnął do 
spraw ekonomicznych przed­
siębiorstw, w których są oni 
zatrudniani.

Jak wiadomo projekt na­
szego wojewódzkiego kultural­
nego budżetu przyszłoroczne­
go, choć wyższy o ponad 2 
min zł, niż plan budżetowy 
tegoroczny, jest niższy od tak 
tycznego wykonania w tym 
roku o około l min zł, gdyż 
„tradycją” lat ubiegłych ł w 
br. budżet został przekroczo­
ny ł to znacznie, bo aż o po­
nad 3 min zł. Chociaż więc w 
projekcie 1963 r. większość 
placówek, jak np. szkoły ar­
tystyczne, teatry, instytucje 
muzyczne, domy kultury, 
świetlice ma otrzymać więk­
sze fundusze niż przewidywał 
plan roku 1362, a niektóre tyl­
ko, jak np. muzea mniej — 
wobec sum faktycznie wydat­
kowanych w tym roku na kul 
turę istnieje w środowiskach 
kulturalnych przeświadczenie, 
że sytuacja w roku przyszłym 
nie będzie łatwa.
Co zatem zrobić by ją po­

prawić, by zmieścić się W 
przyszłorocznych ramach bu­
dżetowych bez uszczerbku 
dla istniejącego stanu i 
stwarzając zarazem perspek­
tywy dalszego rozwoju.

„TAK KRAWIEC KRA­
JE...” — powiedział przewód 
niczący Bruski, przechodząc 
od informacji o projekcie 
budżetu do analizy możli­
wości, które się za nim, 
wbrew wszelkim obawom, 
kryją. Jak? Po prostu OSZ­
CZĘDNIEJ.

I w referacie i następnie 
w dyskusji szczególnie wie­
le miejsca poświęcono roz­
ważaniom na temat możli­
wości oszczędniejszego go­
spodarzenia, na temat re­
zerw kryjących się w gcspo 
darce placówek, którym no­
tabene przypada około poło­
wa — 26 min zł — sum bu­
dżetowych, to jest w tea­
trach, operze i filharmonii.

Wykładnikiem gospodarki tych 
placówek jest tzw. „dopłata do 
widza”. W Teatrze „Wybrzeże” 
wynosiła ona w br. 39,03 zł. 
Prawda, że są w Polsce teatry, 
w których dopłata jest jeszcze 
wyższa, ale są również takie, 
jak np. gorzowski, gdzie wyno­
si ona 12 zł, czy warszawskie: 
..Klasyczny” ł „Rozmaitości” — 
19,50 zł, lub „Współczesny” — 
25.12 zł. A więc?

W Operze, która w br. prze­
żywała, po raz pierwszy zresz­
tą w swej historii, kryzys wi­
dza, dopłata wynosiła 52.17 zł. 
Mniej niż w Poznaniu, Wrocła­
wiu, Bytomiu czy Warszawie 
(ok. 195 zł!), ale więcej, niż np, 
w Łodzi czy Krakowie. Nato­
miast teatry Muzyczny i „Mi­
niatura” obniżyły w tym roku 
dopłaty: pierwszy — do 30,84 zł, 
drugi — do 7,49 zł. I w tych 
teatrach, przede wszystkim w 
Muzycznym, zdaniem referen­
ta, nadal jednak istnieją jesz 
cze rezerwy.

Gdzie one się kryją? 
Siedząc nadal tezy refera-

czych do premier, powodu- zealnictwa, mówiono o spra- 
, , wach bibliotek, o kinemato-

jąca końcowe zrywy, a za- grafii> 0 świetlicach i in.
tern nadliczbowe godziny; j Nie sposób jednak pisać tu 
kwestie związane z norma-jo wszystkim. Zresztą w każ-
mi pracy aktorów, ich nie-i^m wypadku zasada była 

, „ . , i ta sama: po to, by znalazływykonywaniem oraz przekra się pieniądje 1 >fomA te/
czamem, przy jednoczesnym'które określa plan budżetu 
angażowaniu aktorów spoza — trzeba je wygo&podaro-
zespołu; nieoszczęilna gospo­
darka starymi dekoracjami, 
kostiumami i in.: brak limi­
tów finansowych na sceno­
grafie; nadmiernie rozbudo­
wana administracja — itd,

Jaki stąd płynie wniosek?
Sformułował go zwięźle 

sekretarz Wrębiak podkre­
ślając z naciskiem koniecz­
ność umiejętności liczenia 
również w kulturze.

Trzeba również nauczyć 
się gospodarzenia na zasa­
dzie ws p ól o dp o w ied zi al no śc i 
wszystkich pracowników pla 
cówki. A więc prawo głosu 
dla wszystkich, poprzez spo­
łeczną reprezentację — ko­
mórkę związkową w zakła­
dzie pracy. A więc nowe za­
danie dla rad zakładowych 
znacznie wykraczające poza 
dotychczasową praktykę ich 
działalności.

Sprawy ekonomiczne za­
kładów pracy nie od dziś są 
przedmiotem zainteresowa­
nia ogniw związkowych wię 
kszości związków zawodo­
wych. W Związku Zawodo­
wym Pracowników Kultury 
jednak praktyka taka do­
tychczas nie miała miejsca. 
Wobec konkretnej sytuacji 
ekonomicznej w kraju, któ­
ra dotyka również resortu 
kultury, i w kulturze dla 
związkowców nadszedł czas 
na zaznajamianie się z za­
gadnieniami ekonomicznymi. 
Plenum przedświąteczne by­
ło krokiem wstępnym, pier­
wszym w tej dziedzinie. Na­
stępne wynikną z uchwały 
na nim podjętej, której pier 
wsze punkty brzmią nastę­
pująco:

Plenum nakłada obowią­
zek na rady zakładowe i de­
legatów związkowych prze­
analizowania wspólnie z dy­
rekcjami sytuacji ekonomicz 
nej przedsiębiorstw arty­
stycznych i kulturalnych, w 
celu opracowania najbar­
dziej oszczędnej gospodarki 
finansowej w roku 1963;

Plenum zobowiązuje rady 
zakładowe do ścisłej współ­
pracy z dyrekcjami przy o- 
pracowywaniu planów dzia-

wać z rezerw tkwiących w 
ekonomice danego pionu.

I. T.

Małżawina usznajAktualności z gdańskiego Żurawia
dziełem rąk

polskich chirurgów
Zdarza się to rzadko, a jed­

nak niekiedy rodzi się dziec­
ko bez jednego ucha. Dobro­
dziejstwem dla tych dzieci 
stały się dwie współpracują­
ce ze sobą kliniki Akademii 
Medycznej w Łodzi — prof 
dr A. Radży mińskiego i doe.
J, Bardacha. Rod kierunkiem 
tych wybitnych specjalistów a 
dziedziny laryngologii i chi­
rurgii plastycznej przeprowa­
dzono_tu ponad so operacji skich cennych rad, w skazo

wek, wytycznych jak i da­
nych o podstawowej struk­
turze muzeów morskich... 
Byłbym także wdzięczny nie 
zmiernie za wszelkie ma­
teriały publikowane dru-

© Lisi /. Kuby ® All luck Jur the 
future ® Dzieje żeglugi na sini­
kach @ Murze w terenie

„...Jako dyrektor pierw­
szego muzeum morskiego 
na Kubie, które znajduje 
się obecnie w trakcie orga­
nizacji, ośmielam się na­
pisać do Pana z prośbą o 
łaskawe udzielenie mi Pań-

odtworzenia małżowiny usznej 
oraz ucha środkowego, u dzie­
ci z wrodzonym brakiem te­
go narządu. Dzięki temu po­
nad 59 kalek stało się nor­
malnymi ludźmi.

Operacja jest trudna, odtwo­
rzenie wszystkich brakujących 
„części” ucha, wykonywanychI u- >> 
głównie z płatów skóry małego y 
pacjenta, przeszczepianych z 
innych części ciała wymaga 
4 — 5 zabiegów chirurgicz­
nych. W sumie trwa prawie 
przez rok. Formowanie samej 
małżowiny usznej należy do 
najbardziej precyzyjnych opera­
cji plastycznych. O przepro­
wadzenie operacji ubiegają się 
pacjenci z całej Polski.

— Oto fragment listu, jaki 
nadszedł niedawno do Mu­
zeum Morskiego w Gdań­
sku od Add;sona Durlanda, 
dyrektora Museo Naval w 
Hawanie.

Nie jest to jedyny przy­
kład kontaktów zagranicz­
nych naszego Muzeum Mor

światło
pięściarskich reform

Nareszcie Polski Związek Bokserski doszedł do wniosku, 
że w trosce o zdrowie zawodników trzeba zmienić pewne, 
obowiązujące dotychczas w Polsce przepisy pięściarskie. 
Działa już nawet specjalna komisja, a w drugiej poło­
wie stycznia w Jeleniej Górze odbędzie się konferencja 
dla działaczy, trenerów, przewodniczących OZB, lekarzy i 
dziennikarzy, na której omówione zostaną nowe przepisy.

Lepiej późno, niż wcale. 
Wprawdzie daliśmy się u- 
przedzić Amerykańskiej Fe­
deracji Boksu . Amatorskie­
go (2-minutowe rundy, wal­
ki w kaskach, większe rę­
kawice), tym niemniej ini­
cjatywę PZB witamy ze 
szczerym uznaniem.

kowałyby specjalne komisje 
i w ringu dopuszczano by 
do walk pięściarzy o mniej 
więcej równym poziomie.

Oczywiście, przy obowią­
zującym u nas systemie roz­
grywek drużynowych, skom­
plikowałoby to pracę klu­
bom, jednak wydaje mi się,

Rozmawiałem niedawno z. że ani ten argument, ani też 
jednym z czołowych na- obawa utraty międzynarodo- 
szych trenerów bokserskich, wego prestiżu polskiego bok- 
Zwróci! on uwagę na oczy- su (ME, olimpiady, medale!), 
wisty nonsens, jakim jest nie powinny być przeszkodą 
niewątpliwie rozgrywanie j w szeroko zakrojpnym pla- 
walk we wszystkich katego-jnie reform. Ostatecznie cho- 
riach w rękawicach o tejjdzi tu przecież o zdrowie i
samej wadze. Takie same, 
8-uncjowe rękawice ubiera­
ją dziś „mucha” Olech i 
„ciężki” Jędrzejewski. A po­
równajcie teraz siłę uderze­
nia obu pięściarzy...

Skoro rękawice mają 
chronić pięściarzy przed 
trwałymi często urazami, 
skoro ma.ją łagodzić de­
struktywne skutki ciosu, 
wówczas z pewnością war

życie ludzkie..
Przy okazji chciałbym też 

zwrócić uwagę na pewien 
problem, o którym często 
zapominają ludzie dyskutu­
jący na temat boksu, bądź 
też poruszają go w sposób 
marginesowy. Reformy prze­
pisów, to oczywista korzyść 
dla zawodników. Równocze­
śnie jednak" warto zastano­
wić się nad publicznością,

to pomyśleć o wprowadzę- j wypełnia jącą szczelnie hale
niu dwóch kategorii rę 
kawie. np. lżejsze dla wag 
od muszej do póiśredniej, 
czy lekkośredniej, a więk­
sze i cięższe dla pozosta­
łych kategorii.
Ciekawy problem, zwią­

zany z zapowiadaną reformą 
polskiego boksu poruszył też 
na łamach „Przeglądu Spor­
towego” red. Jerzy Zmarz- 
lik. Proponuje on wprowa­
dzenie klasyfikacji w boksie. 
Ot, coś na wzór kolarskich 
licencji. Bokserów klasyfi­

podczas rozgrywek I i II li' 
gi. Reakcje naszej, i nie tyl­
ko naszej publiczności są po 
prostu ohydne. Poważni ską­
dinąd i stateczni panowie 
przekształcają się w stado 
żądnych krwi, rozhisteryzo- 
wanych wyjców. Okrzyki 
„bij-zabij” nie należą wca­
le do rzadkości. A na wi­
downi młodzież, dużo mło­
dzieży, często z niebieskimi, 
szkolnymi tarczami...

Problem bardziej dla psy­
chologa, niż dziennikarza.

Nie znaczy to jednak wcale, 
że zjawisku temu trzeba 
przypatrywać się bezczyn­
nie. Warto chyba wprowa­
dzić cenzus wieku dla pu­
bliczności przychodzącej na 
zawody bokserskie? A poza 
tym sprawa sędziów. Nie, 
nie chodzi mi tym razem o 
ich werdykty. Na palcach 
jednej ręki można policzyć 
polskich sędziów ringowych, 
którzy przerywają walkę, 
gdy zawodnik zbyt mocno 
krwawi. Sekundant wyciera 
swego pupila i po chwili 
można dalej boksować, osz­
czędzając nam antyestetycz- 
nych widoków.

Wydanie odpowiednich in­
strukcji dla sędziów ringo­
wych jest więc także jedną 
z najpilniejszych „spraw do 
załatwienia”. Wierny prze­
cież dobrze, jak często wła­
śnie widok krwi rozbudza 
najgorsze ludzkie instynk­
ty...

. L. ÜRAPINSKI
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skiego. Stała wymiana pu­
blikacji istnieje również z 
licznymi muzeami morski­
mi w Jugosławii. Wymienić 
warto choćbv Pomorski Mu- 
zej w Dubrowniku, Splicie, 
Kotor-Boka Kotorska. Mes- 
tni Muzej w Piran i in

Kontakty łączą również 
nasze muzeum z leningradz 
kim Centralnym Muzeum 
Wojenno-Morskim oraz z 
wieloma podobnymi placów 
kami w Skandynawii, jak 
Statens Sjöhistoriska Mu­
seum w Sztokholmie, Sjö- 
fartsmuseet w Göteborgu, 
Norsk Sjöf-vrtsmuseum w 
Oslo i in. Podobnie z Da­
nią, Belgią i Holandią o- 
raz Maritime Musem w... 
Harfie, którym kieruje ko­
mandor A. Ben-Eli.

„1 wish you and Museum 
Morskie all luck for the 
future” — pisał niedawno 
kpt. S. Notini z Göteborga 
Słowem — najmłodsze mu­
zeum Wybrzeża zdobywa 
sobie szybko prawo oby­
watelstwa wśród omszałych 
już tradycją rnuzeów mor­
skich za granicą.

Coraz ciekawiej przed­
stawia się stan eksponatów 
muzeum. Ostatnio np. Zje­
dnoczenie Morskich Stoczni 
Remontowych oddało w sta 
ły depozyt szereg wartościo 
wych modeli wartości po­
nad 300 tys. złotych, a m. 
in. makietę plastyczną sto­
czni remontowej w Gdań­
sku, modele kutra B-25-5, 
holownika H-300, motorów­
ki GUM, statku zalewowe­
go itp.

Wśród nowych nabytków 
znaleźć można dary Ka­
tedry Technologii Okrętów 
Politechnik] Gdańskiej, jak 
modele sPowni lugra, sza- 
landy, bazy ZBiM i war­
sztatu pływającego. Dyrek­
cja PLO przekazała np, do 
kumentację dawnych pol­
skich statków handlowych, 
lampy pozycyjne, pistolety 
do wystrzeliwania rzutków 
’ inny sprzęt z zakresu 
wyposażenia statków.

jednym z ciekawszych na­
bytków jest również kolo ra­
tunkowe z m/s „Piłsudski”, 
na którym zginął kpt. Pla­
niert. Stankiewicz — słynny 
„Znaczy kapitan” Karola Bor 
chardta Dyrektor PRS, inż. 
W Milewski podarował me­
dal pamiątkowy, wybity z o- 
kazji wodowania „Piłsudskie­
go” w grudniu 1934 roku w 
stoczni Monfairone we Wło­
szech Ofiarodawca medalu 
nadzorował wbv'czas budo.yę 
z ramienia armatora. Małżon 
ka zmarłego kpt, Edwarda 
Pacewicza przekazała wiele 
cennych pamiątek osobistych 
swego męża, związanych * 
dziejami polskiej historii na 
morzu.

Ciekawe, że na ogólną 
ilość ponad 20 tys. zwie­
dzających od chwili otwar­
cia muzeum, bardzo nie­
wielki procent, przypada na 
mieszkańców... Wybrzeża.

A jednak Żuraw gdański 
warto odwiedzić. Polecamy 
to zwłaszcza młodzieży 
szkolnej...

A co nowego w najbliż­
szej przyszłości?

— Wystawy objazdowe po 
terenie województwa z te­
matem: rozwój budowy o-
krętów w ujęciu historycznym, 
małe wystawy wymienne * 
zakresu dziejów żeglugi na 
statkach handlowych. Liczy­
my tutaj na poparcie arma­
to rów i wreszcie — otwarcie 
Muzeum Lat.arnietwa w Ro­
zewiu, o czvm pisał ostat­
nio „Dziennik”... — powiedział 
nam dyrektor muzeum dr 
Przemysław Smolarek.
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Straszne myśli

KATOWICE, w meczu o Pu­
char Europy w 7-osobowej pił­
ce ręcznej kobiet Ruch Cho­
rzów zremisował z Trudem — 
Moskwa 11:11 (3:6).

SATLOWA WOLA Pięściarski 
zespół miejscowej Stali, w me­
czu o mistrzostwo I ligi prze­
grał z Legią Warszawa 9:11.

SZCZECIN. W turnieju siat­
kówki męskiej o mistrzostwo 
X ligi GKS Wybrzeże przegrał 
z Chełmcem Wałbrzych 1:3 — 
(15:11, 10:15, 10:15, 9:15). i poko­
nał Gwardię Wrocław 3:1 (16:14. 
15:9, 10:15, 15:11).

,,Ministerstwo Komu­
nikacji obiecuje,, iż mi­
mo opóźnień pociągów 
w okresie świątecznym, 
wszyscy pasażerowie chcą 
cy gdzieś wyjechać, wy­
jadą...” Taką mniej wię­
cej informację przypo­
minam sobie sprzed kil­
ku dni.

I rzeczywiście. Wyjeż­
dżali. Gorzej -nieco było 
z „dojeżdżaniem”, Cio­
cia z Krakowa na przy­
kład, za a wizowa wszy
swój przyjazd na dzień 
wigilijny o godz. 7.50, 
dobrnęła do Gdyni co

rzeczowa odpowiedź or­
ganów informacyjnych 
PKP. Sympatyczna for­
mułka — może by tak 
stosować ją- też w odnie­
sieniu do np. wykonywa­
nia planów gospodar­
czych, czy wnoszenia 
opłat za gaz, światło i 
telefon? Efekty mogłyby 
być interesujące.

A swoją drogą, przy­
chodzą człowiekowi do 
głowy straszne myśli: 
Co by było np., gdyby 

koleje miały w 
eksploatacji linię trans­
syberyjską? Przypuśćmy,

prawda tego samego dnia, źe „planowa podróż na 
ale... po godz. 13. No bo trwałaby 2
„trudności obiektywne”
(mróz był nawet... kilku­
stopniowy) i pociąg się 
trochę spóźnił. Na nie­
sforny pociąg oczekiwało 
na peronie 
„witających”
Czekali godzinę, drugą — 
wreszcie usiłowali zasięg

tygodnie, bilet byłby waż 
ny 3 tygodnie, a pociąg 
miał 17-dniowe opóźnie­
nie? Ani chybi, źe będą­
cy wzorem obowiązko- 

kilkunastu wości i przestrzegania 
gdynian. przepisów kontrolerzy po 

wlepialiby wszystkim pa­
sażerom transsyberyjskie-nąć języka, kiedy moż­

na się krakowskiego we- 9° pociągu kary za 10- 
hikułu spodziewać. dniową jazdę bez ważne-

„Opóźniony na czas nie- nego biletu, 
ograniczony” — padła LAIK

TEATRY
Nieczynne

FOTOPLASTJKON — Wrzeszcz
„Osobliwości przyrody i archi 
tektury”

FOTOPLASTIKON — Gdynia —
„Colorado”

KINA
GDANSK — „Leningrad” —

„Klub kawalerów” (panoram.) 
poi. Od lat 18, godz. 10, 12.15, 
15.30, 17.45, 20

„Kameralne” — „Rio Bravo” 
USA od lat 12, godz. 15.30, 
18, 20.30

„Piast” — Safira” ang. od lat 
12, godz. 16.30; 19 

„Drukarz” — „Alibi nie wystar 
cza” czeski od lat 18, godz.
17, 19

„2ak” — „Złodziej w hotelu” 
USA od lat 18, g. 16, 18, 20 

„Przyjaźń” — „Mody Dick” 
USA od lat 16, godz. 17, 2u 

„Wrzos” — „Kopciuszek” radź. 
od lat 9, godz. 14; „Żona mod 
na” (panoram.) USA od lat 
16, godz. 15.45, 18, 20.15 

„Motława” — „Rewia snów” 
austr. od lat 18, godz. 15.45,
18, 20.15

„Panorama” — „Zdrajca jest 
wśród nas” ang. od lat 12, 
godz. 15.43, 1C, 20.15 

„Włókniarz” — „Liga dżentel 
menów” ang. od lat 18, godz 
1S

„Gedania” — „Trapez” (panor.) 
USA od lat 12, godz. 14, 16, 
18, 20

ORUNIA — „Kosmos” — „Man 
dacik proszę” wł. od lat 16, 
godz. 15.30, 17.45, 20 

„Jutrzenka” — „Aleksandei

Newski” radź. od lat 12, godz. 
17; „Ona broni ojczyzny” 
radź. od lat 14, godz. 19 

PRZERÓBKA — „Zorza” — 
„Okup” USA od lat 16, godz. 
17, 19

WRZESZCZ — „Znicz” — 
„Serce i szpada” (panoram.) 
fr. od lat 12, godz. 15.39, 18, 
20.30

„Bajka” — „Et cetera p. pułko 
wnika” wł. od lat 18, godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

„Tramwajarz” — „Francuzka i 
miłość” fr. od lat 18, godz. 
16, 19

„Zawisza” — „Żebro Adama” 
USA od lat 19, godz. 17, 19.15 

„Jagienka” — „Strzały na gra­
nicy” chiński od lat 12, g. 18; 
„Dama z perłą” NRF od lat 
16, godz. 120

NOWY PORT — „I Maja” —
„Gracz” fr, od lat 18, godz. 
16, 18, 20

OLIWA — „Delfin” — „Kar­
mazynowy pirat” USA od lat 
12, godz." 15.45, 18, 20,15 

SOPOT — „Bałtyk” — 
„Wszystko dla pań” fr. od 
lat 13, godz. 15.30, 18. 20.30 

„Polonia” — „Żółte psisko” 
USA od lat 7, godz, 13.30; 
„Stokrotka” fr. od lat 16, 
godz. 15, 17.30, 20 

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Biały Kanion” (panoram.)

| USA od lat 14, godz. 14, 17.15, 
20.30

'„Goplana” — „Dyliżans” USA 
i od lat 12, godz. 10, 12.36;

„Owczy pęd” fr. od lat 16, 
j godz. 15.30, 17.45, 20
„Atlantic” — „Nigdy w niedzie 

lę” grec. od 1. 18, godz. 14, 16, 
18, 20

„Mimoza” — „Uczeń diabła” 
USA od lat 12. g. 16, 18, 20 

„Kiubowe” — „Czyste szaleńst­
wo” USA od lat 16, godz. 18, 
20,15

OKSYWIE — „Mewa” —
nieczynne

ORŁOWO — „Neptun” — 
„W ślepej uliczce" wł. od 
lat 16, godz. 16, 18.15, 20.30 

OBŁUŻE — „Marynarz” — 
..Kto sieje wiatr” USA od lat 
12, godz. 16.45, 19 

CHYLONIA — „Promień” — 
„Tata, mama, córka i zięć” 
radź. od lat 14, g. 16, 18, 20

GRABÓWEK — „Fala” —
„Tajemnica zielonego boru” 
radź. od lat 12, godz. 16; 

„Johns i Erdrr.e'’ NRF od lat 
18, godz. .18, 20

RUMIA — „Aurora” — 
„Dziewczyna z wyspy” meks. 
od lat 16, godz. 18, 20.15

PRUSZCZ — „Krakus” —

„Gigi” USA od lat 16, godz. 
18, 20

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie Gdańsk — 

ul. Toruńska o'warte w godz 
10 — 18 z wyjątkiem ponie­
działków. We wtorki t nie­
dziele od 10 do 18.

Mrzeum Marynarki Woiennc.i 
Gdynia. Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie (z wyjąt­
kiem poniedziałków) od godz 
10 do 17.

Muzeum Morskie — „Żuraw 
Gdański nad Motławą” — wy 
stawa pn.: „Rozwój przemys­
łu okrętowego w Polsce”.

Muzeum Archeologiczne w 
Gdańsku, ul. Mariacka 25/28 
wystawa pt. „Pradzieje Po­
morza” oraz „Polskie bada­
nia archeologiczne w basenie 
Morza Śródziemnego.

M W A w Gdyni, ul. Derdów- 
skiego — wystawa malarstwa 
Haliny Gajewskiej.

Klub Międzynarodowej Książ­
ki i Prasy w Gdyni — wysta­
wa fotografiki Adama Stecza

DYŻURY APTEK
GDANSK — apt. n,r 72, ul.

Stajemna S. WRZESZCZ — apt.

nr 69, ul. Mickiewicza 26/30; 
apt. nr 66 ul. Modzelewskiego 
10. SOPOT — apt. nr 76, ul. 20 
Października 861. GDYNIA — 
apt. nr 64, ul. Zwycięstwa 1; 
apt. nr 10, ul. Czerw. Kosy­
nierów 137, OBŁUŻE — apt. nr 
63, ul. Bednarska 11. GDYNIA 
— ORŁOWO apt. nr 29. ul. Bo­
haterów Stalingradu 66. GD. — 
NOWY PORT — apt. nr 4, ul. 
Oliwska nr 83.

Ostry dyżur w zakresie cho­
rób wewnętrznych i chirurgii 
pełnią: II Klinika Chirurgicz­
na z I Kliniką Chorób Wewnę­
trznych AMG.

Pr ogram Rozgłośni Wybrzeż:
na dzień 27 grudnia 1962 r.

CZWARTEK 
PROGRAM LOKALNY

6.12 — Aktualności ze wsi
7.00 — Informacje poranne. 7 15 
— Radioreklama. 12 45 — Aud. 
dla wsi „100 lat naszego kółka”, 
16.05 — Z nagrań P. Filharmo­
nii Szczecińskiej. 16.15 — Teatr 
miniatur — słuch. „Nigdzie nie 
można się dekować” Ewa Bia-

łous. 16.50 — „Marzenie jest
drogie”. 17.10 — Z piosenką
przez świat. 17 30 — Przegląd
aktualności Wybrzeża. 17.50 —
K.S.R, — a racjonalizacja. 18.00 
— Muzyka i reklama. 18.15 — 
10 miń. na organach kinowych.

Wiersze M. Czychow- 
18.30 — Wspomnienia
okrętowego. 18:38 —

muzyki. 18.42 — Serwis

18.25 
skiego. 
lekarza 
Chwila 
rybacki.

PROGRAM OGOLNOPOLSKI

5.36 — Muzyka poranna. 6.50
— Gimnastyka. 7.40 — Przegiąd
prasy. 8.35 — „To wszystko
działo się naprawdę” — fe­
lieton. 8,45 — chwila muzyki. 
8.50 — Polska muzyka ludowa 
9.05 — Koncert solistów. 9 45 — 
Radiowy kurs nauki języka 
franc. 10.00 — Muzyka rozryw­
kowa. 10.40 — „Murzyn w Pa­
ryżu” fragm. pow. Bernarda 
Dadić. 11.00 — Z arcydzieł mu­
zyki romantycznej. 12.15 — Mu­
zyka ludowa rożnych narodów 
13.00 — Dymitr Szostakowicz:
Poematy chóralne, 13.25 — „Uli 
ia nadbrzeżna” ode. 12 pow. 
1 oh na Ste.i ubecka. 13.45 — Kon 
cert muzyki rozrywkowej. 14 35
— Publicystyka zagraniczna.
14.45 — Utwory skrzypcowe
Augustyn Leon Ara — skrzyp­
ce. 15.00 — Gra orkiestra roz­
rywkowa Pierre Sommers, 15.30
— Dla dzieci starszych aud.
slown. muz. z cyklu: Piotruś
i pani profesor -. ia 45 — Chwi­
la muzyki. 18 50 Uniwersytet 
Radiowy, 19.05 -- Muzyka 1 ak­
tualności. 19.30 —V Rozmowa 7 
Min. Kultury I Sztuki T. Galiń 
skim. 19.45 — Opera „Godzina

hiszpańska" w 1 akcie M. Ra- 
veTa 20.42 — Muzyka taneczna. 
21.00 — Z kraju i ze świata. 
21.27 — Kronika sportowa. 21.40
— W rytmie tanecznym. 22.00
— „Niezwykłe zdarzenie” słu­
chowisko wg noweli pt. „Stą­
giew” Luigi Pirandello. 22.30 — 
„W piątą rocznicę śmierci .Ar­
tura Malawskiego" — aud. sł. 
muz. 23.30 — Do tańca grają 
orkiestry: Henry Loges, Lecuo- 
na Cuabn Boys, Jacques Cahan- 
Colombo. 23.50 — Ostatnie wia­
domości.

na dzień 27 grudnia 1962 r.
CZWARTEK

17.25 — Program dnia, 17.20 
— Młodzieżowa kronika filmo­
wa. 17.55 — „Siadami Ikara” — 
film fab. prod. radź. dozw. dla 
młodzieży. 18.50 — Na pólkach 
księgarskich. 19.00 — „Bitwa na 
przełęczy Apaczów” — film * 
serii „Złamana strzała”. 19.30 — 
Dziennik. 20.00 — „Dobranoc*’. 
20.10 — „Polacy 62” — repor­
taż. 21.20— „Ten, którv zabił”— 
film. fab. prod ang, dozw. 
od lal 16. 22.50 — Ostatnie wia­
domości. 22.53 — Omówienia
programu.
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gdańskie zakłady prefabrykacji i eksploatacji
KRUSZYWA — GDANSK, UL. ŻYTNIA 4-6

zawiadamiają Odbiorców wyrobów betonowych, że z dniem 
1 stycznia 1963 roku zmieniają nazwę przedsiębiorstwa na:

GDAŃSKIE ZAKŁADY PREFABRYKACJI 
PRZEDSIĘB. PAŃSTWOWE TERENOWEGO PRZEMYSŁU 

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
Gdańsk, ul. Żytnia nr 4-6

Odbiorców kruszywa zawiadamiamy, że sprawy związane 
7. dostawą kruszyw przechodzą do nowo powstałego przedsdę- 
verstwa, tj. Gdańskich Zakładów Eksploatacji Kruszywa- — 

izeds. Państwowe Terenowego Przemysłu Materiałów Budo­
wlanych Gdańsk - Oliwa, ul. Grunwaldzka 521. 7268-K

Spotkaniemwm® mm
w pięknie odnowionym mieszkaniu

zapewni Ci Punkt Usługowy PP „M A L M O R”
Gdańsk — ul. Elbląska nr 41-43 7253-K

AAAAAAAAAAAAAAAAAA.AAAAAAAAAAAAAAAAAA*AAAAA4.*AA4AA4AAA4i4ili*AAA*4>*4AA4AAA^*
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SPECJALNE NAGRODV 
NOWOROCZNE >JAj\ITARA<

LODÓWKA „SARATÓW”
MASZYNA do szycia elektryczna, gabinetowa 
RADIOODBIORNIK „ARKONA”
LODÓWKA (mała)
RADIOODBIORNIK „GOPLANA”
2 FROTERKI ELEKTRYCZNE 
ADAPTER „BAMBINO”
3 APARATY FOTOGRAFICZNE „START”
3 ADAPTERY WALIZKOWE
PRODIŻ „LUDWIK”

.Łucznik”

7220-K

» 4
t . *
| GDAŃSKIE :
\ ZAKŁADY GASTRONOMICZNE — ŚRÓDMIEŚCIE !

| — Wygrałeś na loterii, czy co? i
— Zgadłaś! Wygrałem na los KRAJOWEJ LO- \ 

TERU PIENIĘŻNEJ, który mi podarowałaś : 
I na Gwiazdkę! 7166-K f

BBl
KAWALER z zawodem po 
zna pannę blondynkę do 
lat 25. Cel matrymonialny 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdynia — pod „SM 
*5078”. G-8073'
PANNA idealistka, własne 1
mieszkanie pozna kulturalj 
r.ego pana do lat 43. Cel; 
matrymonialny. Oferty: —! 
„Dziennik Bałtycki”, Gdy-! 
nia pod „SM-8074”. G-6074

! BOXERY parka z metry- 
| kami podchowane sprze­

dam. Sopot, Skłodowskiej 
13 m. 1 tel. 514-78 godz. 
16—18.________________ P-2092
WÓZEK głęboki dziecięcy 
bardzo tanio sprzedam. — 
Gdańsk, ul. Dobra 2 m. 2.

■G-iS'635
MOT O ROWKA P - 5 3 kom­
pletny zestaw części do 
montażu kadłuba sprze­
dam. Telefon 31-68-84.

G-18522

GOSPOSIA do diziecka (8 
miesięcy) potrzebna, naj­
chętniej dochodząca. Gdy­
nia - Grabówek, Okrzei 
7/(5. G-8073
GOSPOSIA samodzielna na 
stałe potrzebna. Gdańsk — 
Lakowa 7 m. 5. G-18692

SOPGT: pół willi wyłączo­
nej, działka 1300 rn sprze- 
dam. Biuro OTLEWSKI — 
Gdynia, Abrahama 29.

G-8081
POŁOWĘ dom ku bliźnia­
czego kupię. Oferty: „Dz. 
Bałtycki”, Gdańsk — pod 

18664”. G-18664

„SYRENKĘ” fabrycznie no 
wa sprzedam. Oferty: —
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „18663”.
|_____________ ______ G-1866 3
i PIEC gazowo - węglowy i 
: stałopalny tanio sprzedam.
. Gdańsk Wrzeszcz, Dę- 
binki 7 c, Bincer. G-18675 
AKORDEON „Wiktoria” — 
fabrycznie nowy sprzedam. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdynia pod „S-8077”.
_______________________ G-8077
AKORDEON nowy „Welt­
meister” 8'6 basów 14 reg. 
sprzedam. Wiadomość: tel. 
412-54. - G-18678
DO sprzedania sztanca 121 

I kompl. mimośrodowa. In 
formacje: tel. 31-36-21 . —
wewn. 298 od 8—15. G-18693

ZAKŁAD Doskonalenia Za 
wodowego we Wrzeszczu, 
Miszewskiego 12 tel. 413-62 
rozpoczyna w dniu 9 sty­
cznia 1963 o godz. 17 w 
świetlicy kursy na tytuł 
robotnika wykwalifikowa­
nego, czeladnika i mistrza 
w zawodach ślusarskim, 
elektrycznym, stolarskim, 
murarskim, fryzjerskim, 
krawieckim i innych.

SPECJALISTA chorób we­
nerycznych, skórnych, — 
płciowych dr Lipiński — 
Sopot, Sawickiej 5, tel. 
512-87. G-18484

AKORDEON „Weltmeis­
ter” 120/16 reg. siprzedam. 
Mewy Dwór Gd., Słowac- 

iego 2/2. P-208.3
JAWĘ 253” sprzedam. — 

Smiechowo, Ceynowy 7 od 
godz. 19. P-2078
ZAMIENIĘ telewizor na 
motocykl. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdynia — 
pod „S-8065”. G-2065

I SKÓRNE — weneryczne 
1 specjalista dr Borowicz.
' Sopot, Dąbrowskiego 1/5 
! boczna Chopina. G-8083

UCZEŃ szklarski potrzeb­
ny. Szlifiernia szkła, Gdy 
nia - Obłuże. G-8060
SOLIDNA pomoc domowa 
potrzebna od zaraz. — 
Wrzeszcz, Topolowa 3 — 
Femsner. G-186S0

m
KRÓLIKIEWICZ Joanna — 
Sopot, zgubiła legitymację 
uczniowską Technikum Ho 
telarskiego. P-2091

zapraszają swoich miłych Konsumentów na

ZABAWY

do
rest. „JANTAR’’, Gdańsk, Długi Targ 18, 
rest. „GEDANIA”, Gdańsk, ul. Długa 75, 
rest. „POD WIEŻĄ”, Gdańsk, ul. Piwna 51, 
kaw. „KAMERALNA”, Gdańsk, ul. Długa 18, 
kaw. „MARYSIEŃKA”, Gdańsk, ul. Szeroka 29-37

GLOBULKI
£ß JL

€€

® działają silnie plemnl-
kobójczo, 
wie, łatwe 
niu,

1 tanie — 
ciąży.

nleszkodll 
w stosowa-

zapobiegaja

ZŁl PUD. 10 SZT. - 7
Do nabycia w aptekach 
drogeriach, kioskach 
,,Ruchu” i sklepach ,,Ar- 

ged”. K-7019

GLANERT Paweł, Zielona 
Góra zgubił tabliczkę jre- 
jc-stracyjną motocykla nr 
GB 8324.______________ P-2093
DOLNY Stanisław, Byto 
nia. p-ta Zblewo, powiat 
Starogard Gd., Zgubił ksią­
żeczkę ubezpieczeniową 
282117. P-21081

MŁODE, bezdzietne pracu­
jące małżeństwo poszuku 
je. sublokatorskiego poko­
ju. Oferty: „Dziennik Bał­
ucki”, Gdańsk — pod 
„18657”. G-18657
FOKOJ ładny, kuchnia wy 
najmę solidnym. Warunki 
do omówienia. Oferty: — 
„Dz. Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „Właściciel”. G-18653
KUPIĘ pokój wydzielony 
we Wrzeszczu lub Gdań­
sku. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„18661”.  G-18661
STUDENT poszukuje jed­
noosobowego pokoju. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „18670”._______
ODDAM pokój członkom 
spółdzielni. Oferty: „Dz.
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
,,18694”. G-186TP

PR7ETARG1 i LICYTACJO
Spółdzielnia Produkcyjna „Zgoda” w Bole­

sławowie, pow. Kościerzyna ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót elektrycz­
nych budowy linii NN oraz instalacji elektry­
cznej w obiektach gospodarczych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty zalakowane i opieczętowane należy 
składać do dnia 6 stycznia 1963 r. Otwarcie 
komisyjne ofert nastąpi w dniu 7 stycznia 63 r.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa 
znajduje się w biurze spółdzielni. Spółdzielnia 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. 18695-G

Zarząd Spółdzielni Pracy „Portowianka” — 
Gdańsk - Narwik, Marynarki Polskiej 12 ogła­
sza przetarg nieograniczony na roboty mu­
rarskie, stolarskie, malarskie, elektryczne i hy­
drauliczne.

Termin wykonania robót od dnia 10 stycz­
nia do 15 lutego 1953 r.

Zakres robót precyzują ślepe kosztorysy, któ­
re można otrzymać w dziale administracyjnym 
spółdzielni.

Oferty należy składać w sekretariacie zarzą­
du w zalakowanych kopertach z napisem „Prze 
targ” do dnia 4. I. 1963 r.

Do oferty załączyć należy oświadczenie o zna 
jomości warunków przetargu i wykonania ro­
bót.

Zarząd spółdzielni zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 5 stycznia 63 r 
’ ?odz- 10* 7264-K

m
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dom Wczasowy Łączności Gdańsk - Stogi, ul. 
Wydmy 2 (przy plaży), dojazd tramwajem nr (1 
orzyjmie od zaraz kierowcę I lub II kl. na sa­
mochód „Żuk”. Zgłoszenia osobiste. 18681-G

J ZYCZYMY MIŁEJ ZABAWY! :
| 7202-K . |
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| Zarząd Portu Gdynia
I WZYWA DO PRACY

całą rezerwę robotników portowych 
i grup „A”, „B” i „C” jak następuje:
S od soboty, 22. 12. 62 r. godz. 23 do po­

niedziałku, 24. 12. 19S2 r. godz. 7 włą­
cznie na wszystkie zmiany, od wtorku,

| 25. 12. 62 r. godz. 23 do soboty, 29. 12.
1962 r. godz. 15 wlączn e na wszyst-

• kie zmiany.
• Z uwagi na duże nasilenie prac przeładun-
I kowych w porcie, Zarząd Portu Gdynia 
| oczekuje zgłoszenia się do pracy całej re- 
| zerwy robotników portowych. K-7215
(•MtMICmtMłMWMtMntMtMCHINMMMtMtN

Zakład Eksportowo - Importowy — Oddział 
w Gdańsku poszukuje kandydata nä stanowisko 
głównego księgowego. Wymagane kwalifikacje 
— wykształcenie wyższe i 5 lat praktyki na 
stanowisku kierowniczym lub średnie z posia­
daniem tytułu dyplomowanego biegłego księ- 
gowego% Wynagrodzenie wg stawek obowiązu­
jących w centralach handlu zagranicznego. Po­
danie z życiorysem kierować na adres: Gdańsk- 
Nowy Port, ui. Bugaj 5 w terminie do dnia 31 
grudnia 1962 ro-ku. 7238-K

Gminna Spółdzielnia w Kolbudach zatrudni od 
zaraz 2 masarzy. PG-2090

PZGS „Samopomoc Chłopska” w Tczewie, ul. 
Kopernika 1 poszukuje: 3 magazynierów bran­
ży żelaznej, spożywczej i maszyn, 1 fakturzyst- 
kę, 1 ref. skupu żywca, T planistę do trans­
portu. Warunki płacy wg umowy zbiorowej. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział kadr. — 
7239-K

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Gdań­
sku zatrudni od zaraz: 1 kierownika sklepu 
elektrotechnicznego, 2 inwentaryzatorów. 1 st. 
księgowego do oddziału remontowo - budow­
lanego, 1 maszynistkę. Zgłoszenia przyjmuje 
dział personalny PSS we Wrzeszczu, ul. Klini­
czna 2 a, pokój nr 77, II piętro. 7265-K

Przeds. Transportu i Sprzętu Budownictwa Te­
renowego w Pruszczu Gd., ul. Westerplatte 1 
przyjmie do pracy pracowników warsztatowych 
w następujących zawodach: elektryk samo­
chodowy, monter samochodowy, silnikowiec — 
(w tym silnikowiec na silniki wysokoprężne), 
monter do montażu dźwigów wieżowych i na­
praw sprzętu budowlanego. Ww pracownicy 
zgłoszą się do działu zatrudnienia przedsię­
biorstwa. 18620-G

Przeds. Budownictwa Terenowego w Kartu­
zach, ul. 1 Maja 2 a przyjmie do pracy: kie­
rownika działu zatrudnienia, kierown ka działu 
zaopatrzenia, kierownika robót, majstrów. — 
Szczegółowe warunkidotyczące pracy i możli­
wości uzyskania mieszkania do omówienia w 
dziale zatrudnienia wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie. 18625-G

Warsztaty Zasadniczej Szkoły Zawodowej w 
Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Sobieskiego 90 za­
trudnią jednego kierowcę, elektryka i ślusarza. 
18€68-G

Teatr „Miniatura” Wrzeszcz, ul. Grunwaldz­
ka nr 16 zatrudni natychmiast elektryka-radio- 
technika. 18654-G

Przeds. Instalacji Przemysłowych w Gdańsku 
zatrudni natychmiast: 10 monterów - spawa­
czy, 5 blacharzy wentylacyjnych, 2 operatorów 
na koparkę i spycharkę, 5 izolarzy i 2 spawa­
czy elektrycznych. Płaca akordowa lub dniów­
kowa zgodnie z układem zbiorowym w budow­
nictwie. Zgłoszenia przyjmuje dział produkcji, 
II piętro, pgkój nr 26, ul. Na Piaskach 10 (obok 
Starego Młyna). 7257-K

Biuro Projektów Budownictwa Morskiego w 
Gdańsku, ul. Wały Piastowskie 24, zatrudni 
od zaraz projektantów i st. projektantów spe­
cjalistów instal. wod. - kan., c. o., wentylacji 
i instalacji rurowych na warunkach obowiązu­
jących w biurach projektowych. Bliższe infor­
macje i składanie podań w pracowni wod.-kan. 
pokój nr 420. 7256-K

Do Wojewódzkiego Domu Twórczości Ludowej 
Gdańsk, ul. Korzenna 33-35 potrzebny od za­
raz instruktor teatralny najchętniej polonista. 
G-18697

Wyrazy głębokiego współczucia koleżan­
ce Reginie Szymczyk z powodu tragicznej 
śmierci Jej .

męża
składają

• koleżanki i koledzy z PBT 
Gdańsk-Oliwa. 18686-G
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Najładniejsza wystawa świąteczna
jak zwykle w PDT w Sopocie
Chcąc zachęcić placówki 

handlowe do urządzania ład 
nych świątecznych wystaw, 
Woj. Zjedn. Przedsiębiorstw 
Handlowych zorganizowało 
konkurs pn.: „Najlepsza wy 
stawa święteczna 1962 r.”.

W dniach od 15 do 17 bm. ko 
misja, w skład której wesz! 
przedstawiciele Zw. Zaw. Pra­
cowników Handlu, Wydziału 
Handlu Prez. WRN i Woj. Zjed 
noczenia Przedsiębiorstw Han­
dlowych przeprowadziła lustra 
cję wystaw i podsumowała wy 
nikł.

Spośród 22 przedsiębiorstw, 
biorących udział w konkursie, 
niestety, wiele wykazało bardzo 
mało dobrego smaku. Do ta­
kich należa wystawy w Koś­
cierzynie, Kartuzach, Malbor­
ku, Elblągu, Kwidzynie i in., a 
W trójmieście sklepy MHD W-O 
i Obuwiem w Gdyni oraz MHD 
W Sopocie.

Wiele placówek nie dba 
O widoczność wystawy, o jej 
oświetlenie i wycieranie 
szyb, które zaparowane, nie 
pozwalają dojrzeć ekspozy­
cji.

Biorąc pod uwagę ilość 
witryn, pomysłowość wyko 
nania i estetykę, komisja 
ustaliła, że I NAGRODĘ w 
wysokości 2.500 zł otrzymu­
je PDT W SOPOCIE (de­
koratorzy: L. Górska i A. 
Lidziuski): II nagrodę w
wysokości 2.000 zł przyzna­
no „DELIKATESOM” w So

O świętach po święlachj /UramMä'WWl,!*
pocie (dekorator W. Ma­
rek), III — 1.500 zł PDT w 
GDYNI (dekorator J. Ja- 
kusz), IV — 1.000 zł MHD 

i w Starogardzie (dekorator 
|F. Makowski, V i VI po 750 
zł otrzymują MHD - Spo­
żywcze w Gdyni (dekora­
tor Gdadysiewicz) i PDT we 
Wrzeszczu (dek. Jakimowicz 
i Lubawski).

Ponadto przyznano 3 wy­
różnienia po 500 zł dla „De 
likatesów” w Gdańsku,
MHD Spoż. we Wrzesz­
czu i MHD Spoż. w Gdań­
sku.

-----•-----

Nasza jest noc.., 
sylwestrowa

tak było codziennie.
...taki tytuł nosi impreza estn OfifPT nnprurvinv K^lVl 

dowo-kinowa, która odbędzie D operacyjny am
się w poniedziałek, 31 grudnia , Straży Pożarnej w Gdan- 
o godz. 20 i 23 w sali kina „Le-! sku ppor. Masłowski:
ningrad w Gdańsku i sali ki* - __ "Poza ipcirivm hacdzo
na „Warszawa” w Gdyni . 0Za jecinym DarctZO

impreza trwać będzie łącznie 'P°waznyrn pożarem, _ który 
trzy godziny. Wystąpią znani I wybuchł w noc Wigilijną

Tegoroczne święta upłynęły nad wyraz spokojnie i mi­
ło, pod znakiem rodzinnych spotkań, odpoczynku i... ra­
cjonalnego delektowania się świątecznymi smakołykami. 
Obyło się, co zatem idzie, bez potrzeby uciekania się o 
pomoc lekarzy pogotowia, interwencji Milicji Obywatel­
skiej, Straży Pożarnej...

Na dowód tego przyta­
czamy krótkie rozmówki 
przeprowadzone wczorajsze­
go popołudnia . z przedsta­
wicielami instytucji pełnią­
cych nawet w okresie świąt 
służbowe dyżury.

Dyżurny Komendy Mia­
sta MO w Gdańsku starszy 
sierżant Janiszewski:

— Proszę sobie wyobra­
zić, że mieliśmy prawdziwe 
święta. W mieście nie wyda 
rzyło się nic, co wymagało 
by naszej obecności i inter 
wencii. Tych kilka inter­
wencji typu.. rodzinnego 
prawie się nie liczy. Oby

Miła nowina dla
mieszkańców
Wrzeszcza, Oliwy 
i Nowego Porlu
W dniu wczorajszym — 

jak nas poinformowało Miej 
skie Przeds. Wodociągów i 
Kanalizacji w Gdańsku — 
uruchomione zostało na na­
szym terenie nowe ujęcie 
wodne.

Inwestycja ta, dająca ok. 
6 tys. m sześć, wody na do­
bę zmniejszy znacznie ist­
niejący deficyt. Poprawi to 
sytuację wodną przede wszy 
stkim we Wrzeszczu, Oliwie 
l Nowym Porcie.

Za wszelkie niespodzianki 
(okresowe wyłączenia!) w 
czasie prac przygotowaw­
czych Miejskie Przedsiębior 
stwo Wodociągów i Kanali­
zacji wszystkich mieszkań­
ców tych dzielnic serdecznie 
przeprasza i za naszym po­
średnictwem życzy im i p(L 
zostałym odbiorcom Weso­
łych Świąt.

artyści filmu, radia i telewizji:
Lidia Korsakówna, Hanna Rek, 
Kazimierz Brusikiewicz. Bogu 
sław Wyrobek i zespół muzycz­
ny Leszka Bogdanowicza.

Ponadto w kinie „Leningrad” 
wyświetlony będzie barwny film 
prod, angielskiej (komedia) pt.: 
„Książę i aktoreczka” z Mari­
lyn Monroe i Laurence Olivier.

W kinie „Warszawa” wyświe­
tlony będzie film prod, amery­
kańskiej pt.: „Zabawna buzia” 
z Audrey Hepburn i Fred A- 
staire.

Bilety w cenie zł 40 (łącznie 
bilet kinowy i estradowy) na­
bywać można od 27 bm. w Or­
bisie, Balt - Tourist oraz w ka 
sach kin „Leningrad” i „War­
szawa”.

przy ul. Łagiewniki 48/12 
i niegroźnym pożarem (w 
pierwszy dzień świąt) w 
warsztacie Zakładów Me­
chaniki Precyzyjnej przy 
Klinicznej — panował spo­
kój. Za to z tym pierw­
szym pożarem mieliśmy 
mnóstwo kłopotu i roboty: 
od północy do wpół do 
czwartej rano gasiliśmy o- 
gień, który objął kilka po­
mieszczeń piwnicznych i 
podsycany był przez wybu­
chające i podsycające ogień 
karnistry z benzyną.

— A „tradycyjne” pożary 
choinek? Nie, nie było ta-

m&m
Młodzieżowe rozrywki 
— problem nabrzmiały

werta. Przewiezione do Po­
gotowia dziecko zmarło.

(Jar)
* * *

PO cichej nocy wigilijnej 
mieszkańcy Sopotu wy­

sypali się na ülice dopiero 
kich. Zawiadomiono nas następnego, _ bardzo słonecz 
wprawdzie o jednym takim n.e§° i wyiskrzonego śnie- 
we Wrzeszczu, ale nasza in giern, dnia. Wysypali się 
terwencja nie była potrzeb na ulice i „wysypywali się” 
na, bo ktoś przytomny wv- na ulicach; tak na wyślizga 
rzucił płonącą choinkę nych, wyboistych od zdaw- 
przez okno. Może więc z na . niezgarnianego, zlodo- 
czasem ta „tradycja” prze- waciałego śniegu chód ni- 
stanie być... tradycją. Oby! kach, jak na zalodzonych 

Zawiadowca stacji Jezdniach, które dawno nic
Gdańsk Główny Antoni "e fldal? Sn'?*u' ,Tak
Belling- !było w centrum> tak
- Służbo pełni? od 6 ra- "a, boc2nych, ulicacb- .tak 

no do 22. Nie odczuwamy'by'? na Peryferiach. Łudae 
świątecznego ruchu w na-;!.ubl\. Świąteczne niespo- 
szych pociągach, bo główna dz'ankl ' radzl » *>!»« spra 
fala podróżnych przeszła
w ubiegły piątek i sobotę.
Obecnie panuje raczej za­
stój w ruchu pasażerskim,

wiają, ale ta niespodzianka 
„sprawiona” mieszkańcom 
była przyjęta nieprzyjem­
nymi pomrukami i nierzld-

__ . .___ __ ’ ko bardzo brzydkimi słowamoże wieczorem ta fala po-1 . J
wróci: ludzie zaczną wy mł'

Komenda Powiatowa 
MO w KARTUZACH pro 
wadzi drchor’zenie prze­
ciw Bronis!aw:e N i e- 
d :* i a ł k » w s k i e j (na

zdjęciu) zamieszkałej o- 
statnio w Gdyni - Gra­
bówek, ul. Komuny Pa­
ryskiej nr 27 podejrza­
nej o dokonywanie 
oszustw.

W/wymieniona chodząc 
po wsiach na terenie 
woj. gdańskiego podej­
mowała się leczyć cho­
re osoby nie mając do 
tego żadnych uprawnień. 
Od tych osób pobierała 
sumy od 400 — 1000 ził.

Osoby poszkodowane 
proszone są o zgłaszanie 
się w najbliższych jed­
nostkach MO w celu zło­
żenia zczniań.

Nie jestem stetryczałym mo­
ralistą, bo żyję dopiero 35 
wiosen, ale to co obserwowa­
łem w sobotę 8 bm. w kinie 
„Warszawa” w Gdyni zmusza 
mnie do bicia na alarm. VVy- 
świetlano tam francuski film 
pt. „Prawda” z Brigitte Bar- 
dott. Są w tym filmie sceny 
bardzo śmiałe. Zauważyłem, że 
na seansie rozpoczynającym 
się o godz. 18 POŁOWĘ WI­
DZÓW STANOWIŁA MŁO­
DZIEŻ W WIEKU LAT 13. 
Słyszałem rozmowę paru 15- 
latków pouczających swych ró 
wieśników, jak przerabiać da­
tę urodzenia w legitymacji 
szkolnej.

Dlaczego ustalono, że film 
ten jest dozwolony od lat 187
Dlaczego wpuszcza się na wi­
downię młodzież. która nie
osiągnęła jeszcze tego i tak
już zaniżonego _ wieku? Kto 
właściwie odpowiada _ za mo­
ralność naszej młodzieży?

Zauważyłem, że bileterka żą 
dała niekiedy legitymacji, ale 
nie zauważyłem, by chociaż 
jeden z młodocianych widzów 
nie został wpuszczony na film, 
mimo że NIEKTÓRE DZIEW­
CZYNKI WIDZIANE PRZEZE 
MNIE NA WIDOWNI, NIE 
MOGŁY MIEĆ WIĘCEJ - przy 
sięgam — JAK 14 LAT. Nie­
które fragmenty filmu są szo­
kujące nawet dla dorosłych, 
a co dopiero dla takich smar­
kaczy. Czy można sie dziwić, 
że potem słyszymy o 13-letnich 
matkach? DLACZEGO WŁA­
DZE SZKOLNE NIE REAGU­
JĄ NA PRZEBYWANIE MŁO­
DZIEŻY NA ULICACH PO 
GODZ. 20?

J. G. Z Gdyni
Niedawno w kinie „Panora­

ma” w Gdańsku wyświetlano 
film pt. „Futrzany gang”. Był 
on dozwolony OD LAT 12, ale 
na widowni znajdowało sic 
SPORO DZIECI O WIELE 
MLOÄSZYCH. Może nie było­
by w tym jeszcze tragedii, gdy 
by nie fakt., że po kronice 
wyświetlono zapowiedź filmu 
pt. „Stokrotka”. Film ten do 
zwolony jest od lat 18, a za­
powiedź składała się z na.i- 

, hardziej pikantnych scen Cic 
kawi mnie czy jest to tylko 
he nvv«<ność oe>er;<łoTą kinowe 
go, czy zarządzenie kierowni­
ctwa kina, czy wreszcie iwy- 

1 kła, ślepa metoda reklamy

jeżdżąc z trójmiasta. Nieba 
wem zaczną też wracać ze 
świąt do nas. Opóźnienia? 
Są, szczególnie pociągów z 
głębi kraju, ale przy umiar 
kowanym ruchu to nie jest 
takie uciążliwe.

— Czy to jedyny dyżur 
w czasie świąt? Niestety, 
nie. Taki sam dyżur mia­
łem w wigilię, również i 
w pierwszy dzień świąt 
wpadłem na stację na kil­
ka godzin. Cóż, my koleja­
rze jesteśmy do tego przy­
zwyczajeni...

Dyżurny Stacji Benzyno­
wej nr 5 we Wrzeszczu 
Józef Wojtalewicz:

— Nie narzekam na nad 
miar pracy, choć dyżur peł 
nię już od 7 rano (przez 24 
godziny). Bo* to i święta i 
pogoda niezbyt sprzyjająca 
zmotoryzowanym. Może wie 
czorem „samochodziarze” 
wyruszą na przejażdżki. 
Nie, przez poprzednie dwa 
dni nie pracowałem, spędzi­
łem je w domu. Ale pró­
szę sobie wyobrazić co za 
pech: akurat dziś obchodzę 
13 rocznicę ślubu i... pra­
cuję. Ale służba nie druż­
ba... * * *

GINIE tradycja w pol­
skim narodzie, robimy 

się coraz bardziej wstrzę- 
mięźliwi w jedzeniu i pi­
ciu. Świadczą o tym choć­
by poświąteczne meldunki 
z Pogotowia Ratunkowego. 
W trójmieście, na palcach 
można było policzyć wypad 
ki wezwań do żołądko­
wych kolek, ataków wątro­
by czy innych podobnych 
rezultatów zbyt długich po­
siedzeń przy zastawionych

dbającej o frekwencję I wy­
konanie planu?

K. D.
lekarz z Wrzeszcza 

Od redakcji: I znów ten 
sam problem: młodzież i
kino. Przed paroma dnia­
mi tj. 18 bm w tej samej 
rubryce, pisała na iden­
tyczny temat, jedna z na­
szych czytelniczek — dzi­
siaj wypowiadają się rów­
nocześnie dwie osoby. Wi­
docznie problem jest na­
brzmiały.

Na swobodę młodzieży w 
doborze rozrywek i ogląda 
nie nieodpowiednich fil­
mów składa się kilka czyn 
ników. Granica wieku od 
którego jest dozwolony, po 
stawa personelu kina, zain 
teresowanie —- sposobem 
spędzania czasu przez dzie­
ci — rodziców i wychowaw 
ców. Drugi z zamieszczo­
nych dzisiaj listów dowo­
dzi, że również zwykła pa 
mięć o tym, że na widow­
ni znajduje się młodzież i 
z tego względu reklamy 
czy zapowiedzi muszą być 
specjalnie dobierane. W 
każdym razie wielu doro­
słych i zdawałoby się od­
powiedzialnych ludzi, „z u- 
rzędu” powinno czuwać 
nad odpowiednimi rozryw­
kami młodzieżowymi. Dla­
tego od ludzi tych, od per­
sonelu kin, od władz szkol 
nych, Inspektoratów oświa­
ty. kuratorium i komitetów 
rodzicielskich oczekujemy 
żywej reakcji. Sądzimy 
również, że po raz drugi 
iuż opisvwanymi porządka 
mi w kinach, zainteresuie 
sie wreszrip Wojewódzki 
Zarząd Kio * także kie­
rownictwo „Panoramy”, któ 
ra nie należy do WZK.

stołach. Nie było też spe­
cjalnych rozróbek, rodzin­
nych ani sąsiedzkich pora­
chunków.

Nie można jednak powie 
dzieć, by personel Pogoto­
wia próżnowął. Nieczynne 
ośrodki zdrowia i przychód 
nie automatycznie spowodo 
wały nawal pracy lekarzy 
pogotowia. Karetki oneg- 
daj i wczoraj prawie bez 
przerwy były w ruchu, od­
wiedzając domy małych i 
dorosłych grypowiczów. Wy 
soka gorączka, kaszel, i ka­
tar to zresztą naturalny re­
zultat tegorocznej dość o- 
strej jak na Wybrzeże zi­
my. Najwięcej zachorowań 
notowano w Gdańsku i Gdy 
ni, w Sopocie było trochę 
spokojniej.

We znaki daje się rów­
nież niebywała ślizgawica 
i niestety zupełnie nie o- 
czyszczane ulice trójmiasta. 
Ślizgawica stała się przy­
czyną m. innymi i smutne 
go wypadku w czasie 
świat w Gdyni. Otóż na ul. 
Żwirki i Wigury trolejbus 
przygni« małego przechod- 
mia, 12-letniego Zenona Si-

Praktycznie mieszkańcy 
Sopotu nie mieli w dwa 
wolne świąteczne dni do­
kąd pójść. Jeżeli dzieci i 
młodzież dawała sobie radę, 
to starsi i starzy dawali so i 
bie radę z ogromnym tru-j 
dem. Próby pójścia na spa­
cer do parków nie udawały 
się. Ludziska zapuszczali się 
w głąb na 200 metrów i 
cofali. Nieodgarnięty śnie­
żek odstraszał nawet śmia 
łych. Pozostało więc molo 
Ta sopocka promenada jak 
długa i szeroka zawalona 
była zwałami śniegu, z do­
stępną jedyną ścieżynką, na 
której z trudem wymijały 
się dwie osoby. Większość 
amatorów świeżego powie­
trza wracała więc pod ar­
kady, usiłując bez szkody 
dla ciała przejść się „kawa 
łek” ul. B. Monte Cassino, 
by co prędzej powrócić do 
domu.

Mielibyśmy o to wszystko 
znacznie mniej pretensji, 
gdyby śnieg sypał bez przer 
wy i zasypywał oczyszczone 
przejścia, ale nie zasypy­
wał. Nawiązujemy ponow­
nie do tematu „zimowego 
zaskoczenia” i problema­
tycznej działalności pełno­
mocnika od zimowych po­
rządków w naszych mia­
stach. Piszemy w naszych, 
ponieważ bardzo podobnie 
sytuacja przedstawiała się 
w Gdyni.

Zastanawia nas: kto i w 
jaki sposób będzie odpowia 
dał za bałagan powstały na 
naszych ulicach, kto będzie 
ponosił — i w jakiej for­
mie — odpowiedzialność za 
wszystkie połamane i zwich 
nięte kończyny. Kto wresz 
cie będzie się wstydził za 
ową „świąteczną niespo­
dziankę”, w Sopocie?

Z. S.
----- fil-----

Pokonąresowa
dvskusja
wśród związkowców
muz ków
Z inicjatywy Rady Zakłado 

wej przy Państwowej Wyższej 
Szkole Muzycznej w Sopocie 
odbyło się ostatnio zebranie 
przedstawicieli świata muzycz­
nego, członków ZZ PKiS, na 
którym przewodniczący Związ­
ku Prac. Kultury mgr Bruski 
omówił wszechstronnie intere­
sujące środowiska twórcze Wy­
brzeża problemy, dyskutowane 
na V Kongresie Związków Za­
wodowych w Warszawie.

W ożywionej dyskusji, jaka 
wywiązała się po referacie, za­
bierali glos liczni dyskutanci, 
domagając się od prelegenta 
wyjaśnień, dotyczących kon­
kretnych posunięć władz tere­
nowych związanych z działal­
nością naszej opery, operetki, 
szkolnictwa artystycznego, in­
westycji kulturalnych, ustawo­
dawstwa pracy oraz zagadnień 
bytowych.

(jota)

Na fali remanentów
Zbyt powszechna jest 

u nas moda na remanen­
ty, by dziwiły nas lub iry 
towaly (choć jak kiedy...) 
znane uiszystkim, tablicz­
ki. wywieszane dość często 
na drzwiach sklepów, 
punktów usługowych itp

O, właśnie: itp. Bo oka 
żuje się, że remanenty 
sporządzą się wszędzie: 
w e MB a De, PDT, PSS, 
„Przodowniku” i „Ru­
chu”. A jednak mimo 
przyzwyczajenia, które 
jest ponoć drugą naturą 
człowieka remanent w 
pewnej instytucji wywo­
łał konsternację: w mi­
nioną przedświąteczną sg 
botę napis REMANENT 
zdobił drzwi ubikacji na 
dworcu w Gdyni.

Mniejsza o tych, co ode 
szli stąd z kwitkiem. 
Współczujemy komisji re­
manentowej Biedni lu­
dzie, unoszący się na fa­
li... remanentów! E.

Może w przeszłym 
roku?

Nogi można sobie było 
uchodzić do kolan i to 
bez skutku. Można było 
błagać i zaklinać rzemieśl 
ników, handel uspołecz­
niony i prywatny i... nic 
Łatwiej było o wigilijne­
go karpia, niż o... stojak 
pod choinkę. Czy napraw 
dę ludzie tak dosyć mają 
pieniędzy, że nie chciało 
im się już zarabiać na 
stojakach, czy może tak 
m.ało pomyślunku o moi 
liwości dodatkowego za­
robku?

Tak czy owak w trój­
mieście setki domów ła­
mały sobie głowy nad 
tym: jak by tu „oprawić” 
choinkę. Może te stojaki 
będą przynajmniej w 
przyszłym roku?

ir

Tczew, Kwidzyn, Kartuzy, Lębork 
Starogard, Kościerzyna, Malbork
spokojnie spędziły święta
— W TCZEWIE spokoj­

nie, cicho, jak chyba 
nigdy dotąd — melduje 
starszy sierżant Powiatowej 
Komendy MO Jan Machnic­
ki,. który pracuje tu od 
1945 r. Można sobie spo­
kojnie grać w szachy, czy­
tać gazety lub słuchać ra­
dia.

Pogotowie Ratunkowe w 
Tczewie zanotowało nato­
miast dużo zachorowań dzie 
cl, zwłaszcza na grypę, jak 
również — co towarzyszy 
niestety prawie zawsze 
wszystkim świętom — spo­
ro wypadków ataków wą­
troby. i zachorowań z prze­
jedzenia. W tczewskim szpi­
talu, na tzw. porodówce — 
ruch. Siostra — położna 
Janina Pieniak odebrała 5 
noworodków — samych 
chłopców.

Podobnie jak MO rów­
nież i Komenda Straży Po­
żarnej miała do wczoraj 
do późnych godzin popołud­
niowych spokój

Jak tczewianie witać bę­
dą Nowy Rok? Większość 
na zabawach sylwestrowych 
w szkołach i 3 restaura­
cjach (o czym się już teraz, 
za wczasu mówi). Restaura­
cje przygotowują poza tym 
sporo dań na wynos na 
różnego rodzaiu przyjęcia.

(B. Q.)
* * *

Dwa ostatnie przedświą­
teczne dni niedziela i po­
niedziałek upłynęły w 
KWIDZYNIE w atmosferze 
gorączkowych świątecznych 
zakupów. Największe powo­
dzenie miały sklepy pa­
miątkarskie. Dom Książki, 
jak również sklepy z obu­
wiem. konfekcja i futrami. 
Przed tym ostatnim usta­
wiały się długie kolejki ku­
pujących. w związku z 
czym sklep futrzarski miał 
wprost rekordowe utargi.

Same święta nrzpb!ogły 
spokojnie. Ani Milicia Oby­
watelska. ani też Straż Po­
żarna nie były wcale wzy­
wane. Sporo pracy miało 
natomiast Pogotowie Ratun­
kowe. które wzywane było 
aż 60 razy. przeważnie do 
wypadków wcchorowań z 
przejedzenia i przepicia.

Jak spędzali święta samotni 
kwidzynianłe? W dniu 25 bm.

Premii dla posiadaczy
książeczek PKO
Miła przedświąteczna nie­

spodzianka czeka posiada­
czy książeczek PKO premio­
wanymi motocyklami, moto­
rowerami, wycieczkami za­
granicznymi i wczasami kra 
jowymi, Mianowic;e w ostat 
nich losowaniach mieszkań­
com Wybrzeża pr-wnadły: 
6 motocykli (na numery 
książeczek 967019 UO, 
21114831 Uo y Malborka. 
410188 UO Ubłaga 951313 
UO, 40758* uo ' 969005 UO 
z Gdańska i Gdyni, jeden 
motorower „Komar” (na nr

2013633 UO z pow. elblą­
skiego). Premie w postaci 
wczasów krajowych i wy­
cieczek zagranicznych przy­
padły właścicielom książe­
czek nr nr 8070 UOZ i 8310 
UOZ z Gdańska.

Przypominamy, te najbliż 
sze losowanie motocykli — 
za miesiąc. Ci którzy zało­
żą książeczki premiowane 
samochodami do dnia 31 
bm. — już w kwietniu ocze­
kiwać będą emocji losowa­
nia. Dla .starych” posiada­
czy tego typu książeczek lo­
su wanie czeka już 24 stycz­
nia.

dyżur miała restauracja „Bra­
terstwa Narodów”, którą od« 
wiedziło ponad 100 konsumen­
tów, w związku z czym utargi 
wynoszą przeszło 10.000 zł.

(ZG)
* * *

W czasie świąt Pogotowie 
Ratunkowe w KARTUZACH 
miało sporo roboty: wzy­
wane było aż 44 razy, w
tym do Reskowa do dwu 
braci Witka (w wieku 9 i
10 lat), którzy przejechani 
zostali przez wóz. W stanie 
ciężkim jednego z nich od­
wieziono do Akademii Me­
dycznej w Gdańsku.

* * *

Przyjemnie spędzili świę­
ta pacjenci LĘBORSKIEGO 
szpitala.

We wszystkich oddziałach 
przygotowano . chorym trady­
cyjną wigilię przy jarzących 
się świeczkami choinkach. Dzie 
ci chore spędzały dni świą­
teczne przy telewizorze w klu­
bie pracowników służby zdro­
wia, mieszczącym się w bu­
dynku szpitalnym. (S)

* * *

W STAROGARDZIE te­
lefonistki pierwszy dzień 
świąt miały bardzo spokoj­
ny. Cisza, żadnych prawie 
interesantów. Drugi dzień 
przebiegał natomiast pod 
znakiem zalewu telegramów 
r. życzeniami świątecznymi 
i przede wszystkim ślubny­
mi. (M.)

* * *
KOSCIERSKI handel przygoto­

wał się do świąt bardzo do­
brze. MHM zwiększył dostawy 
wędlin i mięsa o 12 ton, zaś 
PSS i MHD zwięk«zyłv norma] 
ne zaopatrzenie sklepów spo­
żywczych i przemysłowych o
11 proc. Ruch w sklepach do
chwili ich zamknięcia w dniu 
24 bm. był olbrzymi. Miły pre­
zent otrzymali kościerzacy od 
Prezydium MRN i PRN Rad? 
oddały w przeddzień świat dc 
użyku mieszkańcom Kośr:»rzy. 
ny nowy blok o 28 m!o‘-zka- 
niach, <H. K.)

* * *

W ubiegły poniedziałek 
od wczesnych godzin ran­
nych śnieg pokrył ulic« 
MALBORKA irńpżną bielą 
Mróz zelżał z — 20 do — i 
st. C. Sprzyjało to dokony­
waniu ostatnich przedświą­
tecznych zakupów. Najwięk­
sze obroty zanotował sklep 
sportowy i Delikatesy. Po­
nad 40 tys. dziennego utar­
gu łącznie. Urzędy poczto­
we były oblężone. Przyjęto 
150 telegramów oraz 6 tys. 
paczek. Również praeowni- 

. ey PKP mieli pełne ręce 
roboty. Ze sprzedanych bi­
letów wynika, że około 1/4 
mieszkańców miasta spędzi­
ła święta poza Malborkiem. 
Jako ciekawostkę możemy 
podać, że gdyby gospody­
nie malborskie skomasowały 
swoje wypieki powstałoby 
ciasto z 40 ton mąki, 49 
tys. jaj, tysiąca kilogramów 
tłuszczu 1 44 tou cukru. 
Sklepy monopolowe zanoto­
wały sprzedaż 3 tys. litrów 
wina i 8 wagonów alkoholu 
wysokoprocentowego. Mimo 
to Milicja Obywatelska, 
Straż Pożarna i pogotowie 
ratunkowe, stwierdzają zgod 
nie, że nie zanotowano żad­
nego wybryku chuligańskie­
go i że święta upłynęły na­
der spokojnie.


